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W ZWIĄZKU Z WPROWADZENIEM JEDNOLITEGO KODEKSU KARNEGO. 


WARSZAWA, 25.10. (Tel. wł) Do 
wiadujemy się, że w najbliższym „Dzien 
niku Ustaw* ukaże się rozporządzenie 
p. Prezydenta, ogłasznjące amnestję w 
związku z wprowadzeniem jednolitego 
kodeksu karnego i prawa o wykrocze- 
niach. 

Na mocy tej amnestji nie hędą wSszczy 
nane, a już wszczęte bedą umorzone po- 
stępowania karne w Sprawach wszyst- 
kich wykroczeń, należących do właści- 
wości sądów powszechnych, jak równie 
władz administracyjnych. Amnestja u- 
marza też całkowicie kary, niewykomn- 
ne dotychczas w części czy w calości, 0- 
rzeczone za wykrsczenia administri- 
cyjne i przestępstwa, za kłórw została 
wymierzona kura grzywny i pozbawie- 
nie wolności do 6 miesięcy lub jedną z 
tych kar asaz łagodzi o połowę karę 
pozbawienia wolności, wymienną w 
rozmiarach od 6 mies, do 1 roku. 

Jednocześnie amnestja umanza Skut- 
ki skazania, zwiąmano z jnė zapadlym 
wyuwkiem za przestępstwo, które zali- 
mone zostało przez nowy kodeks karny 
do rzędu wykroczeń. ; 

Wreszcie na mocy dekretu sądy za 
rgodą prokuratora hędą mogły umarzać 
postępowanie i w stosunku dó innych 


przestępstw, jeżcli weding konieczności | 


danego pizypadku należałoby za dans 
przestępstwo wymierzyć karę pozba- 
wienia wolności w rozmiannch, nieprze- 
kraczających 6 miesięcy o71z jeżeli da- 


ne przestępstwa nie zostało od amnestji 
wyłączone, 
. Do przestępstw, 


nie  podłegającyci ! „rzestępstwa 


amnestji należą przestępstwa wojsko- 
we, przeciw  ustrojowi państwowemu, 
naruszające prźapisy a 


ka ' SZAŁ. MILITARNY W: NIEMCZECH. ` 
Oto jęden .z b. często urządzanych manifest a: 
entuzjazm w Niemczech. 


militarnych, kióre budżą największy 


Obrona żywotnych interesów Francji 


przez szefa sztabu generalnego gen. Weyganda. 


GENERRAŁ WEYGAND. 


PARYŻ, 25.10. „Petit Parisien“ dono- 
si, iż między ministrem wojny Paul 
Boncourem a szefem sztabu generalne- 
go gen. Weygandem zarysowały się róż- 
nice zdań w sprawie planu rozbrojenia. 
Socjalistyczny „Populaire“ „donosi, iż 
gem. Weygand na posiedzeniu komisji 
studjów najwyższej rady obrony pań- 
stwa zagroził dymisją jeżeli wnioski 
sztabu generalnego w sprawie zmiam w 
francuskim planie rozbrojenia nie będą 
uwzględnione. Przywódca socjalistów 
Leon Blum, zamieścił w „Populaire“ ar- 
tykuł, atakujący gen. Weyganda z po- 
wodu jego stanowiska, pr 

W artykule wstępnym „Le Populaire“ 
zatytułowanym „Skandal Weyganda“, 
Blum podkreślał, że powodzenie francu- 
zkiego planu konstruktywnego, będące- 
go najważniejszą kwestją polityczną. 
riażącą w chwili obecnej nad Francją 
i Światem, zależne jest od decyzji jed- 
1ego człowieka. Wobec „pogłosek. że 
zen. Weygand grozi podaniem się do 
dymisji, Błum zaznacza, że byłoby to 
kauko możadana i że akazji tei nie pa- 


leży zaniedbywać. Autor donosi, że w 
dniu wczorajszym Weygand miał się 
domagać w charakterze głowy armji 
rozpoczęcia kroków przeciw dzienniko- 
wi socjalistycznemu „Le Populaire“ o- 
raz jego redaktorowi Blumowi. „Gowa 
armji” — zdaniem Bluma — zaczyna 
zajmować zbyt wysokie stanowisko w 
republice francuskiej. Niepotrzebnie 
lierriot obawia się, że w razie wystą- 
pienia gen. Weyganda z armji, w całym 
kraju da się odczuć zaniepokojenie. W 
rzetzywistości caly kraj, poza Akade- 
mją francuską nie zna nawet imienia 
Weyganda. Może się również nie oba- 
wiać zaburzeń w armji, gdyż towarzy- 
sze broni generała, nie żywią bynaj- 
mniej entuzjazmu dla jego genjuszu mi- 
litarnego, a przypisują karjerę jego ra- 
czej Sizczęściu i protekcji. 

PARYŻ, 25.10. Wczorajsze obrady naj- 
wyższej rady obrony państwa w 5pra- 
wie konstruktywnego planu francuskie- 
go, dotyczącego bezpieczeństwa i roz- 
brojenia, trwały do godz. 1 w nocy. Po- 
rozumienie pomiędzy ministrami a człon 
kami wielkiego sztabu generalnego i 
najwyższej rady woj. zostało osiągnięte. 

Ukazał się krótki komunikat rządo- 
wy. stwierdzający, że gabinet przedło- 
ży plan w sposób oficjalny plenum ra- 
dy obrony państwa do aprobaty. Nastą- 
pi to w piątek bieżącego tygodnia. Spra- 
wa terminu doręczenia planu w Gene- 
wie nie jest definitywnie załatwiona. 
ale prawodpodobnie termin poprzednio 
wyznaczony tj. 5 listopada zostanie za- 
chowany. 

Prasa lewicowa, z „Populaire“ na cze- 
le, szerzy w dalszym ciągu pog!oski. ja- 
koby gen. Weygand miał zagrozić dy- 
misją z powodu nieporozumień z mini- 
sirem wojny Paul Boncourem. 

„Oeuvre“ twierdzi, że na dzisiejszem 
posiedzeniu rady ministrów, które się 
odbędzie w pałacu Elizejskim pod prze- 
wodnietwem prezydenta Lebruna, stamo- 


wisko gem. Weyganda będzie szczegóło- 
wo omówione. Krążą również pogloski. 
że na wczorajszem posiedzeniu rady o- 
bróny państwa doszło do ostrej wymia: 
ny zdań pomiędzy gen. Weysandem a 
ministrem kolonji, Albertem Sarraut. 
Dzienniki prawicowe podkreślają z u- 
znaniem, że gen. Weygand bronil żywot- 
nych interesów Francji. a przedewszyst- 
kiem jej bezpieczeństwa. 

Minister lotnictwa Painleve  oświad- 
czył dziennikarzom, że calkowite poro- 
zumienie zostało ósiągnięte i że pogo- 
ski o nieporozumieniach pomiędzy mi- 
nistrami a gen. Weygandem i innymi 
przedstawicielami kół wojskowych nie 
odpowiadają prawdzie. 


| scyplinarnych 


bwoni i amunicji, przepisy skarhowe i 
na szkodę skarbu państwa, fałszowanie 
pieniędzy i papierów kredytowych, 
stręczenie do nierządu i ciągnienie Z 
niego zysku. 

Umarzania į zaniechania  posłtępown- 
nia karnego nie stosuje się do prze 


'|stępstw. ściganych z oskmtienia prywat: 
, | nego. 


Umarznanie kar nie dotyczy kar dy- 
za przewiniemia Skarbowe 
we. 3 

Amnestja wejdzie w życie z dniem jej 
ogłoszenia. 


Lekarz dentysta 


MIAMI 


ordynuje od godz. 11 do 1 pop. 


i od 7 do 8 wiecz. 


SOSNOWIEC, 


|ul. Piłsudskiego 46 m. 18. 


„Ugoda warszawska“ 
MA ULEDZ ZMIANIE. 


BERLIN, 25.10. Memorjał Polski, zło- 
żony nowemu komisarzowi Ligi Naro- 
dów w Gdańsku o zmianę t. zw. ugody 
warszawskiej, a mianowicie postanowień 
dotyczących zatrudnienia obywateli nie- 
mieckich w Gdańsku, wywołał w Niem- 
czech duże niezadowolenie.. Prasa nazy- 
wa wystąpienie nowym atakiem polskim 
na Gdańsk. Motywacja Polski, że zatru- 
dnienie obywateli niemieckich przyczy: 
ni się do wzmożenia bezrobocia, jest nie- 
uzasadniona. Natomiast główne motywy 
wystąpienia Polski są polityczne. Dla 
Polki obywatele Rzeszy, jako urzędni- 
cy w Gdańsku. byli zawsze solą w oku. 
Teraz chciałaby Polska wprowadzać au- 
tarchję personalną, a więc system Śre- 
dniowieczny. Pozatem Polska chce, zda- 
je się, wypróbować nastrój nowego ko 
misarza Ligi Narodów w Gdańsku. 


O obniżenie stopy procentowej 
w bankach prywatnych. 


WARSZAWA. 25.10. (Tel. wł.) Prowa- 
dzone są rozmowy z przedstawicielami 
banków prywatnych w sprawie ohbniże- 
nia stopy procentowej od udzielanych 
przez banki kredytów. 

Decyzja w tej sprawie zależy głów- 
nie od obniżenia stopy procentowej, pla- 
comej od wkładów przez komunalne ka- 
sy oszezęłności. Kasy te płacą w różnych 


stronach krajn procenty wihające Się 
od 6 do 10 a nawet więcej. Z tego po- 
wodu wysuwane jest żądanie w kiemin. 
ku ujednostajnienia i równoasześnie ob- 
niżenia stopy procentowej od wkładów 
w całym kraju. 

Decyzja w sprawie obniżemiła procen. 
tów w bankach prywatnych oszekiwana 
jest w dniach najbliższych. 


POMOC FINANSOWA 


INSTYTUCJOM KREDYTOWYM. 


WARSZAWA, 2540. (Tel. wl) Ze 
względu na przeciągające się przesile- 
nie gospodarcze i trwające trudności fi. 
mansowe, projektowane jest, jak donosi 
ajencja Press, rozszerzenie sam pomocy 
finansowej dla instytucyj kredytowych. 
Minister skarbn uzyskać ma w tym ce- 
lu odpowiednie uprawnienia. 

Projektowane w tej sprawie nozpo- 
rzadzenię p. Prezydenta prZewtduie. że 


pomoc finansowa dla instytucyj kredy- 
towych będzie mogla być na przyszłość 
stosowana w formie pożyczek, przeję- 
cia części Jub całości kapilatu akcyjne- 
go lub poręki państwowej. 

Piojekt pomocy dla instytucyj kre- 
dytowych przewiduje pawiększenie o. 
beenie na ten cel przeznac:onej kwoty 
20 milj. zł, na co ministar skarbn o 
(rzyma usławowe nelnnnocnichwa, 


z 
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Proces o zabójstwo dyrektora „Żyrardowa” 


Zeznanie bezpośredniego zwierzchnika Blachowskiego. 


Korowód świadków w procesie Blachow- 
skiego rozpoczęli: rtm. rez. PAWEŁ RO- 
MOCKE p. MIRAŃSKI i st. post. GROCHA- 
LĄ, Oni byli bezpośrednimi świadkami za- 
hójstwa na Mazowieckiej, ustalają więc 
trzebieg tragicznego momentu. 

Drugą grupę świadków stanowi rodzina 
oskarzoncgo: KSAWERA BLACIIOWSKA, 
żona, córcezka Marja lat 11 i czternastoletni 
syn Stefan., Anastazja BUCZEK — siostra 
Blnchowskiego oraz Władysława PRZYGO- 
DA — służąca. Zcznają. że Blachowski byl 
dobrym ojcem i że stany podniecenia ner- 
wowcgo wywoływała praca w fabryce „gor- 
sza niż karczowanie lasu w tajdze sybir- 
skiej” 

Następnie zeznawali: obecny  wicekomi- 
sarz rządu w Warszawie p. Olpiński i b. 
wojewoda warszawski p. SOŁTAN. 

P. OŁPIŃSKI hył komisarzem rządowym 
nastepnie burmistrzem Żyrardowa, prezesem 
rady miejskiej był wówczas Blachowsky. 
Współpraca była zgodna. Blachowski był 
eniuzjastą pracy społecznej i patriotą. 

Zarówno woj. Olpiński, jak i woj. Sołtan 
wyrażają się b. ujemnie o stosunkach w fa- 
bryce żyrardowskiej. Woj. Ołpiński tylko 
dzięki osobistym stosunkom łagodził zatar- 
gi, a woj. Solianowi uniemożliwiana roz- 
mowy z robotnikami w czasie inspekcji. 

Wczoraj pierwszy zeznawał św. KARPIŃ. 
SKI, pracownik zakładów żyrardowskich. 
Świadek spotkał w dniu zabójstwa oskarżo- 
nego, który był w dobrym humorze i wie- 
czorem miał ze Świadkiem pójść na wódkę. 
O dyr. Koehlerze mówil świadek, że. był 
burdzo wymagający i od czasu objęcia przez 
niego kierownietwa stosunki w Żyrardowie 
znacznie się pogorszyły. 

Zkolei staje b, dyrektor _administracyj 
zakladów żyrardowskich, p. WAŚKIEWICZ, 
który bardzo często stykał się z oskarżo- 
n 


m. 

Świadek Waśkiewicz rozpoczął w Żyrar- 
dowie pracę w 1927 r. i zastał na miejscu 
Blachowskiego. który tam pracował od dłuż- 
szego czasu. W sprawie pracy dla Blachow- 
skiego Świadek porozumiewał się z kilku 
dyrektorami, ale nikt go przyjąć nie chciał. 
W końcu przyjął go świadek do swego blu. 
ra. Po 5 miesiącach przekonał się, że Bla- 
chowski nie przystosował się do powierzo- 
nej mu pracy. Później Błachowskiego prze- 
niesiono do innego działu, gdzie zajęty byl 
przy opracowaniu list płacy., À 
Bardzo często skarżono się Świadkowi 


Waśkiewiczowi, że lista placy nie była na 


lityczną. f 
Przocawajac, że bedzie zredukowany, ze- 
mawal dalej św. Waśkiewicz, oskarżony 


prosił o przeniesienie, jednak tego nie uda- 
ło się przeprowadzić. Jesienią 1954 roku za: 
czął opuszczać pracę bez usprawiedliwie- 
nia. Obiecywał poprawę. O ile zdarzyloby 
się ponowne zaniedbanie, powiedział, że nie 
będzie żywił żalu, jeżeli go  zredukują. 
Przyszla redukcja, ale Blachowskiego to 
jeszcze nie dotyczyło. W roku następnym 
postanowiono zwolnić Blachowskiego, To 
zwolnienie poprzedziła rozmowa, w której 
zgodnie ustalono, że Blachowski otrzyma od- 
prawę, przeniesie się do Warszawy i tam 
rzupocznie nowe życie. Zwykle odprawy wy- 
placano po opuszczeniu lokalu służbowego. 
jednak dla Blachowskiego uczyniono wy- 
jatek. 

enoni miał otrzymać odszkodowanie 
— zeznawał świadek — po wynajęciu miesz- 
kania w Warszawie, chociaż żona pozostala 
na miejscu, Zwrócił się jeszcze Blachowski 
o wynagrodzenie za urlop, z którego nie ko- 
rzystał, ale naczelny dyrektor zgodził się to 
załatwić w innej formie, a mianowicie: wy- 
płacono oskarżonemu 150 zł. tytułem zwro- 
tu koszłlów remontu mieszkania służbowego. 
Św, Waśkiewicz spotkał żonę oskarżonego i 
mial z nią długą rozmowę. Żona skarżyła 
się, że ma dość tego wszystkiego i prosiła, 
żeby jej przeznaczył inne mieszkanie w Ży- 
rardowie, ho nie chciała mieszkać z mężem 
w Warszawie: 


Dwie katastrofy 
KOLEJOWE W NIEMCZECH. 


BERLIN, 2510. Wczoraj wydarzyły 
śię w Niemczech dwie katastrofy kole- 
jowe. 

W Prusach Wschodnich w miejscowo- 
ści Tiefensee pociąg osobowy najechał 
na pociąg towarowy, przyczem lokomo- 
tywa pociągu osoboweg wyłkoleiła się. 
Cztery osoby odniosły ciężkie rany, w 
tem jeden urzędnik kolejowy. 

W Reibnitz, w Górach Olbrzymich, 
adlączyło się od. pociągu towarowego w 
©zasie jazdy kilka wagonów, które za- 
tarasowaly tor. Na wagony te najechał 
pociąg osobowy, przyczem wykgleila się 
również lokomotywa tego pociągu. Ma- 
szynista i czterech pasażerów odniosło 
"anv. 


PROK.: Ile razy wymawiano Blachow- 
skiemu pracę? 

ŚWIADEK: Na piśmie raz. 

Zkolei padają pytania ze strony pełnomac- 
ników powództwa cywilnego: 

Adw. NOWODWORSKI: Czy dyr. Koe- 
hler miał kontakt z robotnikami? 

św. WAŚKIEWICZ: Nie. 

Adw. NOWODWORSKI: Czy można wo- 
bec tego mówić, że był brutalnym wobec 
nich? 

św. WAŚKIEWICZ: Nie, bo z nimi się 
wcale nie widywał. 

Następnie sąd zajmował się kwestją me- 
miorjału rady miejskiej m. Łodzi p. t. „Przy- 
czyny i skutki obecnego upadku Żyrardo- 
wa“ w związku z żądaniem dołączenia go 
tło akt sprawy. 


Adw. NOWODWORSKI: Czy słuszny jest 
pogląd, że konsorejum francuskie po to ku. 
piło „Żyrardów, aby go zniszeżyć. 

Św. WAŚKIEWICZ: Niemożliwe. 

— Dłaczego zmniejszyła się obecnie pro- 
dukeja? 

— Czy tyko to? 

— I obecna modernizacja pracy. Np. od- 
dział pończoszniczy prawie zupełnie zlikwi- 
dowana, przed wojną bowiem wyroby tego 
działu szły do Rosji. Obecnie, zamiast tego 
działu, produkuje stę wyroby jędwabne. 

— Czy pamięta pan czasy Dietricha w 
Żyrardowie, jakie były tam wówczas sto- 
smki? 

— Jaknajgorsze. Było to w 1905 r. 

Sąd zarządził przerwę. 


„PRZEŁOM” 


SENSACYJNE 


WARSZAWA, 25.10. Zbliająca się 
sesja sejmowa ożywiła nieco kuluary 
parlamentu polskiego. Ożywienie to 
wyraziło się przedewszystkiem w naj- 
nozmaitszych  pogłoskach politycznych. 
W głównej mierze dotyczą ome obozu 
sanacyjnego. 

Najwięcej mówi się o „buncie* posłów 
sanacyjnych, grupujących się koło pi- 
sma „Przełom“. Mają oni jeszcze przed 
otwarciem sesji sejmowej domagać się 
na plenarnem posiedzeniu klubu BB.: 

1) złożenia mandatów przez tych po- 
słów i senatorów BB., którzy należą do 
kierownictwa różnych kamtelów, albo też 
reprezentują interesy obcego kapitalu 
w Polsce; 

2) złożenia mandatu przez p. sen. Wy- 
rostka z powodu afery podatkowaj ks. 
Pszczyńskiego; 

3) złożenia mandatu przez p. posła M. 


W SANACJI 
POSTULATY. 


Dąbrowskiego z powodu wydawania 
„Tajnego Detektywa* i t. zw. ogłoszeń 
stręczycielskich; 

4) zakazu ogólnego dla posłów i sena- 
torów BBWR. pełnienia funkcyj kurn- 
torów mas konkursowych, donadców 
prawnych magnatów, interwenjowania 
w sprawyach podatkowych itd. na rzecz 
interesów prywatnych. Zakaz ten ude- 
rza w senatora LoewenherzZa. 

Ciekawe Są też pogłoski mn temat 
przesunięć w administracji. Przede- 
wszystkiem mówi się o ustąpieniu komi- 
sarza rządu na Warszawę p. Jaroszewi- 
oza. Podobno p. Medard Dowmarowiaz. 
zaufany p. Moraczewskiego, otrzymał 
wymówienie ze stanowiska komisarza 
okręgowego Związku Kas chorych w 
Warszawie. Starosta gsodzieński Roba- 
kiewicz został przeniesiony do centrali 
Min. spraw wewnętrznych. 


Królewska para rumuńska 


na drodze 


LONDYN, 25.10. „Daily Express“ qo- 
nosi, jako wielką sensację, że król ru- 
mnuński Karol zwrócił się do swej b. 
małżonki, księżnej Heleny, która jest 
obeanie w Bukareszcie, o zgodę na unie- 
ważnienie rozwodu, dokonanego przed 
14 laty i wstąpienie w nowy formalny 
wwiązek małżeński, którego skutkiem 
miałaby być uroczysta koronacja pary 
królewskiej, 

Rolę pośrednika między królem Ka- 
rolem a księżną Heleną odgrywać ma 
rzekomo minister spraw zagranicznych 
Titulescu, który, będąc posłem w Lon- 


do zgody. 


dynie, był mężem zaufania króla, a ró 
wnocześnie także zamieszkałej w Lon- 
dynie księżnej Heleny. 

Wobec tego ‚że wiarogodmość tej wia- 
domości, pochodzącej ze źróde! wiedeń- 
skich, wzbudza zastrzeżenia, należy ją 
traktować z ostrożnością. 

Inne dzienniki, jak „Daily Mail" i 
aDaily Herald" zaznaczają, że sytua- 
cja w Bukareszcie nie dojrzała jeszcze 
do takiej decyzji. Twierdzą jednak 
również, że premjer Maniu i Titulescu 
poważnie rozważają sprawę rekonsylja- 
cji pomiędzy królem a księżną Heleną. 


Aresztowanie wiceprezesa 
Aeroklubu Rzplitej Polskiej. 


WARSZAWA, 25.40. — Z polecenia 
prokuratora sądu okręgowego wkro- 
czyła wczoraj do mieszkania barona 
Różyczki - Rosemwertha, prezesa wy- 
twórni samolotów policja warszawska 
i dokonała szczegółowej rewizji. Po- 
licja była w posiadaniu nakazu aresz 
towamia barona Rosenwertha, które- 
go jedmakże w mieszkaniu nie zasta- 
no. Natychmiast wysłano wywiedow- 
ców do majątku barona Różyczki. 
Janów pod Białą Podlaską, jednakże 
i tutaj go nie było. 

Dzisiaj zrana baron Różyczka zgło- 
sił się eam do sędziego śledczego Gra. 
bowskiego, oddając się w ręce spra- 
wiedliwości. Sędzia Grabowski prze- 
słuchał w ciągu godziny aresztowane- 
go barona, poczem pod eskortą poli- 
cji przewieziono go do więzienia 
śledczego przy ul. Briele: 


Różyczko-Rosenwerth był właści- 
cielem podlaskiej wytwórni samolo- 
tów, którą sprzedał skarbowi pań- 
stwa. Ostatnio pokaźny pakiet akcyj 
z innej wytwórni odstąpił w rece trze 
cie. Pozatem baron Różyczka był wi- 
oepirezesem Aeroklubu Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 

zarzucają aresztowanemu? 

W grę wchodzić ma weksel na su- 
mę 600.000 zł., wystawiony przez ba- 
rona Różyczkę, a żyrowany przez je- 
go szwagra. Weksel ten został dopusz- 
czony do iprotestu. 

Aresztowamie znanego w szerokich 
kołach towarzyskich i finansowych 
przemysłowca wywołało ogromne po- 
ruszenie. Obrony barona Różyczki 
podjęli się adwokaci Franciszek Pas- 
chalski i Wacław Brokman. 


„POCHÓD GŁODNYCH” 


w drodze do Londynu. 


LONDYN, 25.10. Ze wszystkich miast, 
położonych w promiemiu około 80 mil 
angielskich dookoła Londynu nadchodzą 
wiadomości o zbliżającym się do stolicy 
„pochodzie głodnych" zorganizowanym 
przez komunistów, Wszystkie pochody 
przybyć mają do Londynu w czwartek 
rano. W. ciągu czwartku odbyć się ma- 


lia demonstracia bezrobotnych w całem 


mieście. Przybywający mają zamiar żą- 
dać wysłuchania ich postulatów przez 
Izbę gmin, co może stać się powodem 
poważnych zaburzeń. Policja londyńska 
czyni na czwartek specjalne przygoto- 
wania, aby zapobiec rozruchom. Liczba 
maszerujących bezrobotnych, którzy 
znajdują się już od kilkunastu dmi w 
drodze, *czana jest na' trzw. tysiace. 


Burzliwa sesja 


PARLAMENTU FRANCUSKIEGO. 

PARYŻ, 25.10. — Dzisiaj rozpocznie 
się sesja parlamoniu francuskiego. 
Bezpośrednio przed posiedzeniem 
izby deputowanych rada ministrów 
zbierze się na posiedzenie dla ustale- 
nia taktyki rządu na terenie parla- 
mentaryzmu, 

Sesja parlamentu 
burzliwie. 

Prawicowy deputowany Marin za 
żąda! od Herriota wyjaśnień, eo mv- 
éli zeabić w związku z terminem 13 
grudnia płatności długów francuskich 
w Ameryce. Marin domagać się be- 
dzie, aby Framcja płaciła Ameryce 
tylko wiedy, jeżeli Niemcy będą pla- 
cić Franaji. 

Polityka budżetowa rządu Herrio- 
ta napotka ma ostre sprzeciwy w par- 
lamencie. 


Straszny wybuch 
BENZYNY. 


PARYŻ, 25.10. Na przedmieściu Pary- 
ża, Arpajon wydarzyła się wtzoraj wir- 
czorem niezwykla katastroaf, Samochód 
ciężarowy, naładowany beczkami z ben- 
zyną, zderzył się z parowozem kolejki 
lokalnej. 

Wskutek zderzenia zapalił się zbior- 
nik z bęnzyną, a następnie płomienie 
przerzuciły śię an ładunek benzyny. 

Powietrzem wstrząsmęlo kilka poteż- 
nych detonacyj. 

Wskutek wybuchu beczek benzyna 
rczprysnęła się na wagony kolejki i sa- 
siednie domy. Kilka wagonów spłone'o. 
Powstały pożar zniszczył także doszczęt- 
nie trzypiętrówą kamienicę, dwie inne 
zaś częściowo. Szofer, nie mogąc się wy- 
dostać z samochodu, spłonął żywcem. 


zapowiada się 


Syna ministra 
PORWALI BANDYCI. 


BUENOŚ AIRES, 25.10. Sensacyjna a- 
fera uprowadzenia dziecka, która przy: 
pomina żywo aferę Lindbergha, poru- 
szyła niemal całą Argentyne. 

Mainowicie syn mimistra finansów 
Santiago Hyeyo, został uprowadzony ra- 
zem z bajecznie bogatym właścicielem 
fermy Ayerza przez 5 uzbrojonych ban- 
dytów w pobliżu miejscowości Mascos 
Jaures w prowincji Cordoba. 

Wprawdzie sprawcy zamachu zostali 
zauważeni. jednak nie zdołano ich ująć. 

W chwili obecnej silne oddziały woj- 
skowe przeszukują całą niemal wschod- 
nią część prowincji Cordoba. 


Kreuger żyje? 
SENSACYJNE POGŁOSKI 
W SZTOKHOLMIE. 


SZTOKHOLM, 25.10. Prasa czwedzka 
znowu notuje pogłoski o tem, jakoby 
samobójstwo Ivara Kreugera było w 
gruncie rzeczy zręcznem oszustwem. Już 
bezpośrednio po samobójstwie, w Pa- 
ryżu krążyły wieści, że Ivar Kreuger 
skrył się na Sumatrze, aby niknąć od- 
powiedziallności za swoje oszustwa. 

Obecnie zgłosiła się do tygodnika 
„Vara Nöjen” bliska przyjaciółka Krew 
gera, oświadczając, że już po śmierci 
Kreugera otrzymała od niego list, wy- 
słany z Rosji sowieckiej. Trudno stwier- 
dzić prawdziwość tego oświadczenia, 
znowu jednak mówi się w Szwecji o po- 
chowamiu woskowej lalki, zamiast trupa 
rzekomego oszukańczego finansisty. 


Zbrodnicza banda 


NISZCZY ŚWIĘTOŚCI KATOLICKIE. 


MADRYT, 25.10, Donoszą z Sewilli, 
że w miejscowości Marchena nieznani 
osobnicy podłożyli ogień pod kościół św. 
Sebastjana, w którym znajdują się za- 
bytki wielkiej wartości artystycznej, m. 
im. cenny ołtarz renesansowy oraz zna- 
my obraz „Najśw, Panny Porzuconych” 
z XVII wieku. 

Pomimo usilowań mieszkańców oraz 
straży ogniowej nie zdołano ugasić ognia 
i kościół spłonął doszczętnie. ludność 
manifestowała przed merostwem, doma- 
gając się ukarania winnych. 

Pozatem donoszą o innym pożarze 
który wzniecili inni złoczyńcy, podkla- 
dając ogień pad kościół i klasztor Bo- 
sych Karmelitanek. W tym jednak wy- 
padku zdołano pożar zlokalizować, 

Tetnieje przypuszczenie, że aktów tych 
dopuściła się grupa osobników, krążą 
cych samochodami po Hiszpanji celem 
axstemaiycznego niszczenia kościołów. 
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«środa 26 października 1932 roku. 


KTATURY 


CO SIĘ DZIEJE W JUGOSŁAWII? 


Wiadomości z Jugosławji napływa- 
ją bardzo skąpo. Te jednak. które 
przedcstają się przez pilnię sirzeżo” 
ny kordon cenzury, nie przedstawia- 
ją sytuacji w zbyt różowcem świetle. 
Jako kraj rolniczy, mało zagosjpoda- 
rowany, Królestwo S.H.S. w więk- 
szym od innych krajów stopniu do- 


iknigte zustało spadkiem ce, ziemio” 
zładów. Zastój w rolnictwie przy 
bardzo słabym rozwoju przemysłu 


wyrwarza dwie trudności jednocze- 
śnie: wywóz zamiera, import nato- 
miast znmiejsza się w bardzo niezna- 
cznym stopniu. Jeśli więc jakiekol- 
wiek państwo najmniej nadaje się do 
zastosowania zasady  autorkcji, to 
jest niem właśnie |ugosławja. 
Sytuacja gospodarcza ma przemoż- 
ny wpływ na stosunki poliiyczne w 
państwie  poludniowych Słowian. 
Wprowadzona przed trzema laiy dy- 


ktałura nie eprosiala swemu zada- 
viu, Powolana do życia w okresie 


największego zaognienia walk fede- 
ralistyczno - narodowościowych nie- 
tylko nie złagodziła kontrowersyj 
między Chorwatami, Słoweńcami i 
Serbami, lecz je wyraźnie pogłębiła. 

W kwietniu rb. król Aleksander 
zdecydował się odstąpić od systemu 
dyktatorskiego. Generała żivkovica 
wnętrzmych państwa. l dylkiatura za- 
ły wybory do parlamentu. ale nie- 
wiele zmnieniło się w siosunkach we- 
wnęirznych państwa.ldyktatura wła- 
ściwie wwa dalej. Niepomierny za- 
sób sił odśrodkowych posiada królc- 
stwo złożone z odmiennych pod 
względem gospodarczym, społecznym 
i kuhuralnym — nie mówiąc już o 
wyznaniowym — krajów: bo jak 
wielkie różnice przeciwstawiają 
Chorwację  Macedonji,  Słowenję 
Czarnogórzu. albo Dalmację i Boś- 
nię. — Starej Serbji! 

W tych warunkach nie dziw, że 
walki wewnętrzne trwają. Prasa wło- 
ska i augiclska, by pominąć już nie- 
zbyt pewne i o sensacyjnym posma- 
ku wiadomości wiedeńskie, zapełnio- 
na jest informacjami o powstaniach. 
zbrojnych slawciach i zamachach w 
Jusoslawji. W południowo - wscho- 
dniej połaci Chorwacji — w Lice 
trwa cd szeregu miesięcy zbrojne po- 
wstanie 1 zw, „ustasów', Powstańcy 
posiaciają dobrze zaopatrzone składy 
broni. własny telegraf i nawet wła- 
she pisiuo „urzędowe“, rozpowszech- 
niane w tysiącach egzemaolarzy. 
tego sianu chronicznego dodać nale- 
ży liczne wybuchy w poszczegól- 
nych miejscowościach, bynajmniej 
nic ograniczających się da Chorwa- 
cji i Słowenji: w lesie Kastańskim 
pod Benkovac wymordowano patrol 
serbekich żandarmów. w Sebemiku 
podłożono dynamit pod magazyny 
celne; nieznani sprawcy podpalili ko- 
szary żandarmerji w Goriczy i w 
Cassiano — stało się to dokładnie w 
rocznicę etracenia Marca Iranilovica 
i Maieusza Soldina. dwóch chorwac- 
kich rewolucjonistów, skazanych na 
śmierć w okresie dykiaiury. Niele- 


DI 


piej jest w siolicy: kilkakroime roz- 
Piei studenckie w Bialcgrodzie spo- 


B. cesarzowa austrjacka Zyta, siostra „kan 
dydata“ na tron polski — księcia Sykstusa 
Burbońskiego. 


wodowały zawieszenie wykładów na 
uniwersytecie. W Mostarze wybuchły 
zaburzenia chłopskie; w Skoplje 
chłopi zaatakowali szereg pańskich 
majątków: w Dalmacji przeszło 50 
wiosek odmówiło posłuszeńsiwa wła- 
dzom. jeśli dodać do tego lerment w 
armji jugosłowiańskićj, podsycany 
przez 1ajną organizację poliiyczną 
„czarnej ręki“, — obraz sytuacji sia- 
je się coraz bardziej wyraźnym. 
Urzędówka jugosłowiańska  „Vre- 
me“ pośrednio potwierdza [fakty we- 


wuętrznego rozkładu. 
obszerne wywody o ..kłamliwych po- 
gloskach. przypominających okres 
paniki wojennej”, organ premjera 
Srksica nie szczędzi pochwał... hitle- 
rowcom niemieckim i proponuje two- 
rzyć faszystowskie oddziały dla wal- 
ki z „wrogiem zewnęirznym i we- 
wieirznym * Artykuł „Vreme“, za- 
kończony okrzykiem „Zbudź się, Ju- 
gosławjo, jest najbardziej znamien- 
nym dowodem niepewności syłuacji 
politycznej. 


ZEŃ 


MARSZ GŁODOWY BEZROBOTNYCH 
Po uzyskaniu swobód politycznych Irlandja 


IRLANDCZYKÓW DO DUBLINA. 
przeżywa — jak inne zreszią kraje — cięż- 


ki kryzys gospodarczy i bezrobocie. Po manifestacjach politycznych  nastąpil teraz 

okres maniiestacyj gospodarczych, z których najgłośniejszym ostatnio był pochód 
hezrebotnych do stolicy. 

fsa re] 


Wyznania i duchowieństwo w Polsce. 


Potrzeby religijne ludności zaspakajane 
są przez duchowieństwo rozmaitych wy- 
znań, utrzymywane częściowo bądź kosztem 
skarbn, bądź przez odnośne gminy wyzna- 
uiowe, Jeżeli chodzi o duchowieństwo chrze 
ścjańskie. to otrzymuje ono zaopatrzenie od 
skarbu, z wyznań niechrześcjańskich jedy- 
nie mahometańskie korzysta z zasiłku skar- 
bu, pozostałe są utrzymywane przez gminy. 

Ludność wyznania rzymsko - kalolickiego. 
jako najlczniejszego w państwie, posiada 
najwięcej duchowieństwa, liczy ono bawient 


ląaza jąc jako sp 
właściwie jeszcze obowiązków kaplańskich, 
otrzymamy, że całe duchowieństwa katoli- 
ckie obu obrządków (lacińskiego i ormaś- 
skiego) wszelkich stopni  hierarchicznych 
składa się z 9.151 osób. Nie są to dane a jour, 
odnoszą się bowiem do roku 1951, w roku 
bieżącym jednak większe różnice nie zaszły 
W tymże czasie duchowieństwo wyznania 
grecko - katolickiego składało się ogółem 
Zz 2458 osób (w tem 5 biskupów), pozatem 
liczono 290 alumów: wyznań ewangelickich 
— ogólem z 575 osób, prawosławnego — z 
2.968 osób) w tem metropolity i 6 biskupów. 


1.525 wlaściwego duchowieństwa i 1.456 
służby kościelnej, która wszakże spełnia 


pewne czynności kapłańskie į dlatego win- 
na być zaliczona do duchowieństwa, poza- 
tem liczono 240 alnmów), wreszcie ducho- 
wieństwo mahometańskie składało się z 57 
osób. Ogółem zatem duchowieństwo różnych 
wyznań (nie licząc alumnów i służby ko- 
ścielnej prawosławnych), otrzymujące zan- 


patrzenie ze skarbu, składało się z 14.867 
osób. 

Jakkolwiek wyniki spisu 1951 r. pod 
względem wyznaniowym nie są jeszcze u- 
stalone, można wszakże z pewnem prawdo- 
podobieństwem przypuszczać, że od czasu 
pierwszego spisu ludności z 1921 r. nie za- 
szły w tej mierze żadne dalej idące zmia- 
ny. Opierając się zatem na danych z r. 1921 
można się orjentować, w jakim stopniu po- 
trzeby religijne pewnych wyznań sa ohsiu- 
giwane przez odmośne duchowieństwo, Ka- 
tolicy stanowią w państwie naszem 65.8 
proc. ogółu ludności. a duchowieństwo tego 
wyznania — 61.6 proc, grecko-katolicy 
112 proc. duchowieństwo — 254 proc., 
wangełicy — 58 proc, duchowieństwo 
59 proc. prawosławni 10.6 proc, ducha- 
wieństwo 18.2 proc. (wraz ze służbą kościel- 
na) i 11.0 pros. (bez tejże służby). 

„Tym sposobem wynika, że katolicy po- 
siadają mniej duchowieństwa, aniżeli to 
wypada ze stosunków wyznaniowych wśród 
ludności, duchowieństwo ewangelickie li- 
czebnie mniej więcej odpowiadając ludno- 
ści, natomiast duchowieństwo prawosławne 
jest już stosunkowo znacznie liczniejsze, a 
grecko-katolickiego jest przeszło dwa razy 
więcej, aniżeli (o wypada ze slosunku w 
znaniowego ludności, najłiezniejsze zaś je. 
duchowieństwo mahometańskie, gdyż odse- 
tek jego jest dziesięć razy większy od od- 
setka ludności tego wyznania, 

Wobec tych stosunków jeden katolicki 
ksiądz (włączając już j zakonników) przy- 
pada na 2.24 tys. mieszkańców tego wyzna- 
nia, grecko-katolicki na 1.69 tys. ewange- 
licki — na 2.14 iys, prawosławny — na 
2.25 (ewentualnie na 1.15 tys. biorąc rów- 
nież pod uwagę służbę kościelna), į wreszcie 
jeden duchowny mahometański — na 0.46 
tys. mieszkańców mahomefan. 


ea 


Z. K. 


__ Nieproszony „generał” 


| na weselu książęcem w Koburgu. 


Na margiuesic malżeństwa syna 
nastęjpcy tronu szwedzkiego z księż- 
niczką Sybillą w Koburgu, gdzie 
zgromadziło się podobno tylu. książąt 
i przedstawicieli arystokracji, jak 
nigdy dotychczas na żadnym ewene- 
mencie politycznym czy towarzyskim 
po wojnie w Niemczech, opowiadają 
zabawną hietorję. 

Pomiędzy ilumem uprzywilejowa- 
nych zmalazl się na uwoczysiościach 
weselnych jakiś bliżej nicznany oto- 
buik, ubrany w uniform gemerala 
kawalerji ozdobiony 


orderami, 

„General“ ten przez trzy dni t, j. 
przez cały czas uroczystości kręcił 
się na bamkietach i spijał najlepsze 
wina. Policja wiedziała o jego obec- 
ności „bez zaproszenia”, ale 1oletowa- 
mo jego dobry apetyt i pragnienie, nie 
chcąc wznawiać tak głośnego swego 
czasu skandalu „kapilana z Koepe- 
nick“, Obawiano się ośmieszenia liez- 
uie zebranej śmietanki towarzyskiej 

Uroczystości się skończył. „gość“ 


| get | złożył życzenia młodej parze, podzię-| Nowy czechosłowacki premier 
najwyższymi kował za przyjęcie i ulotni) sie. nie-' 


3. 


bapasiowany przez nikogo na wyższy 
rozkaz. -Maniery i zachowanie się 
prytnego gościa „na gape“ były bez 
zarzutu. 

Oprócz „generała“ wślizgnęło cię 
podobno na uroczystości weselne jesz- 


Przytacza jąc | «ze kilku imych ale już mniej znacz- 


nych i gorzej wyekwipowanych spry- 
cia Pozbydo się ich też w sposób 
hardziej bczceremoujalny, 

| wi 
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W SZKOLNICTWIE. * 

„Kurjer Warszawski” zwraca 

ge na zbyt częsie i zbyt liczne 

niesienia w szkolnictwie, 
Ostatnie 


> 
w 


uwa. 
prze- 


Js „lata —- pisze -- przyniosły no- 
wość, z którą niezmiernie trudno cswoić się 
i pogoc: już rok tema zdarzało się, że 
naaczycielka od lat T-miu zajęta w jednej 
szkole, a mająca poza sobą 16 lat praktyki 
ELGA kiej, ustabilizowana, posiadająca 
wszystkie wymagane kwalilikacje į stale 
dodatnia ocenę swej pracy ze strony wizy- 
tatorów — stawia się punktualnie po waka- 
cjach na pierwszy dzień lekcji. by się do- 
wiedzieć, że niema tam nie do roboty, ba 
w ciągu wakacyj na jej miej-ce mianowana 
kogo innego. Nietyłko nie była o tem za- 
wiadomiona. ani uprzedzona, lecz byla zwią 
zana umową odnowioną we właściwym ter. 
minie, 

W roku bieżącym było takich wypad. 
ków wiecej, W Wilnie kilkunastu nanczy: 
cieli zwolniono w polowie wrzesnia, W cza- 
sie wakacyj przeniesiono na Pomorzu około 
150 nauczycieli przeważnie na Kresy 
Wschodnie, 

W, Warszawie w parę tygodni po rozpo- 
częciu zajęć koinych w ciągu września 
nagle i niespodzianie usunięto dyrcktorkę 
nujwiększego państwowego gmiinażjum żeń- 
skiego, którem od szeregu lat kierowała. 
Malo się to z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę bez widocznego powodu, Przyszła 
jak codzień pełnić swoje odpowiedzialne o- 
bowiązki i dowiedziała się, że już żadnych 
iunkcyj nie ma, że obejmuje je ktoś inny“ 


CZY TO NAJPILNIEJSZE? 


Wediug infermacyj prasy gdań: 
skiej, towarzysiwo angielskie Aulo- 
mabv< kLleciric Company Limited Li- 
verpool rozpoczęło dostawy dla Mi- 
nisiersiwa Poczi i Telegrałów auto- 
matycznych urządzeń telefonicznych 
Dostawy te zwajdują się w związku. 
z planem sześciolcinim Ministerstwa, 
mającym na <elu auiomaiyzację tc 
lefonów. Plan ten zacznie być reali- 
zowany od początku roku 1955, Prze- 
dewszystkiem ulegną automatyzacji 
delefony na Górnym Śląsku (Centrale 
główne w Katowicach i Królewskiej 
Hucie). w Gdyni. w Częstochowie. w 
Cieszynie i Brześciu. Watpić należy, 
czy w okresie coraz ostrzejszego bez- 
robocia jesi rzeczą najpilmiejszą 
przeprowadzenie automatyacji iele- 
fonów i czy wobec biernego bilansu 
piaunczego trzeba koniecznie  epro- 
wadzać urządzenia automatyczne z 
zagranicy. 

D a a a aa] 


Pierwszy bank świata. 


Pierwszy znany historykom bank istniał 
już na 600 lat przed erą chrześcijańską w 
Babilenie, Była to już instylucja bardzo po- 
ważna pod nazwą „Wgibi i Spółka”, Zawód 
bankiera sięga więc głębokiej starożytności. 
Dowodzą tego zresztą cegiełki z pismem 
klinowem znajdywane w Mezopotamii. Jak 
wiadomo, na cegiełkach tych ryto napisy o- 
stryin kolcem, a potem palono je na nowo, 
by utrwalić litery, Sposób ten nie był naj- 
gorszy, skoro do naszych czasów dolrwała 
to pismo klinowe w stanie prawie nieuszko- 
dzonym. Otóż ie swojego rodzaju dokumen- 
ty dostarczają badaczom starożytności cen: 
ych informacyj o życiu mieszkańcew Ba- 
bilonn i Niniwy na 700 lat przed Chrystu. 
sem. Wśród tych „rękopisów“ znajdują się 
leż już prawdziwe czeki, różnego rodzajm 
chligacje bankowe. rachunki bieżące i tp 
Sprawdza się jeszcze raz znane powiedzon.- 
ko Ali Baby, że „nie nowego pod słońcem* 


zt 


lan Malypetg 


REPORTAŻ. 


Pormal samega sieje! 


Nie będzie tu mowa o wróżbiar- 
stwie, choć poruszy się sprawę prze- 
powiadamia przyszłości. Nie jest to 
chiremancja, «choć ręce odgrywają 
n.epowszdnią rolę w wydaniu opinji 
o calszym biegu życia. Nie z kart się 
wróży, ale z dziesiątków prostych 
bardzo dowcipnie pomyślanych przy- 
rządów Chodzi tu więc mianowicie o 
insiyiut porady zawodowej w pra- 
<owni psychotechnicznej. 

Mieści sie ten instytut w Sosnowcu 
przy ul. Kilińskiego. W instytucie 
nie wywróżą przyszłości, dotyczącej 
dalekie; podróży, dużych pieniędzy. 
dziewięćdziesięciu lat życia i piętna- 
Ściorga dzieci. Nie wskażą na blon- 
dynkę, która jest w nas zakochana, 
ani na szatyna, który stoi nam na 
przeszkodzie do zdobycia szczęścia, 
ale za ło przepowiedzą powodzenia 
względnie klęski w obranym zawo- 
dzie, 

Haslo psychografologów, wróżbi- 
tów, chiromantów i cyganek: — Po- 
znaj samego siebie — przestało słu- 
żyć do wyciągania pieniędzy z kie- 
szeni naiwnych. Obecnie jest ono le- 
gitymacją pracowni qpsychotniczej. 
gdzie człowiek, skądinąd stary już 
koń, dowiaduje się o sobie rzeczy, 
których istnienia nigdy nie podejrze- 
wał. 

— Proszę. niech pan te kwadraciki 
z nadrukowanemi nazwiskami róż- 
nych ludzi i z oznaczeniem ich zawo- 
dów posegreguje według początko- 
wych liter nazwiska, a potem według 
zawodów. 

Segrevowanie odbywa się szybko i 
bez błędu. Kiergwnik instytutu wy- 
rokuje: 3 

— Ma pan szybką orjeniację. To 
sie przyda w zawodzie dziennikar- 
ekim. 

Przechodzimy do innego działu. 

Tu jesi rozebrany na części pe- 
wien przyrząd. Trzeba te części zło- 
żyć z powrotem. 
Bać powiedzieć: złożyć. Ale jak 
Jakieś śrubki, jakieś blaszki. jakieś 
kawałki żelaza. Ani z tej, ani z tam- 
tej slrony nie pasują do siebie. Po- 
myslowość techniczna pod psem. 

A inż obok ipiętnastolelni chłopiec 


„KURJER ZACHODNT 


te później bywają tragiczne nieporo- 
zumienia: taiusiowi i mamusi wydaje 
się. ze synuś będzie genjalnym kon- 
strukicrem aparatów lotniczych, a 
dopiero po latach okaże się, że wyrósł 
na becwota. W instytucie porady za- 


Zrzeszenie 


Powstały przed rokiem projekt po- 
wołania do życia orgamizacji, skupia- 
jacej właścicieli zakładów  drukar- 
skich w Zagłębiu, został wreszcie 
zrealizowany i w ubiegły poniedzia- 
lek odbyło się w Sosnowcu organiza- 
cyjne zebranie, na którem utworzono 
„Zrzeszenie właścicieli .drukarń Za- 
głębia Dąbrowskiego”, obejmujące 
trzy powiaty, t. j. Będziński, Zawier- 
ciański i Olkuski. 

Po zaproszeniu na przewodniczące- 
go p. R. Momnsiorskiego, a na sekre- 
tarza p. Stypę, referat o sytuacji go- 
spodarczej wygłosił referent Izby 
przemysłowo-handlowej w Sosnówcu, 
p. Siekański. 

Między inmemi, p. referent powie- 
dział, że sytuacja gospodarcza była 
najgorsza do lipca, od sierpnia zaś 
nastąpiła pewna poprawa i wiele 
oznalk wskazuje, iż idziemy ku lep- 
szemu, Wprawdzie mówca zastrzegł, 
iż jest to jego osobiety pogląd i prze- 
| 


KALENDARZYK. 


zehe: 


Dziś Ewarysta 
Sroda 


Jutro Sabiny 
Wschód słońca 6 m. 20. 
Zachód 16 m. 19. 


3 Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Blaski i cienie miłości. 
PALĄCE: Kongres tańczy. 
EDEN: Waterłoo Bridge. 
BĘDZIN 
KINO „NOWOŚCI* — Czar jej oczu. 


ze szkoly  dokształcającej, złożył ŚWIATOWID: Kobiety z przyszłością. 
dzwonek do drzwi i dzwoni nie- DĄBROWA 
zmiernie zadowolony. Będzie A WANDA: „Czwórka Piechurów. — Tem- 
ślusarz i |.onterem. a|bi czarny władca. p 
3 t Aeee e = A KOMETA: Stalowa dłoń, — X — X. 
chłopak przyszłość. M „| ARS: Biały ślad. 
Jego kolega nie odznacza się tak 


ujną pomysłowością, nie ma takich p s 
eak ale za ię jest wważniej-|> PRZED ŚWIĘTEM CHRYSTUSA - 
Szy. co wykazał przy badaniu na cie-| KRÓLA. W ub. poniedziałek w Domu 
kawie skonstruowanym aparacie |ikatoliekim w Sosnowcu odbylo się ze- 
Piórkowskiego. bran ie organizacyj, stojących na grun- 

Wciągu paru godzin dowiedzieć się|vie katolickim. Na zebraniu omawiano 
można o badanym, czy jest ochędoż-|sprawę niedzielnej uroczystości święta 
ny, obowiązkowy, wrażliwy na pięk-| Chrystusa - Króla. Prócz uroczystości 
no. oszczędny, cierpliwy i odważny. |kościelnych, postanowiono zorganizo- 

Ponadto każdy zawód ma swojej'wać akademję w sali Domu katoliidkie- 
epecjalne wymagania. Taxi np. foto- | go. 


graf. według przepisów imstytutu, nie X ZNIŻKI KOLEJOWE NA WSZYST- 
Arek być BORA OLI 2 s | KICH ŚWIĘTYCH. Ministerstwo wy- 
A S udłezejiiy. z a PO] „nań religijnych i oświecenia swą 
i A O a AE nego zawiadamia, że z 50 proc. ulgi ta- 

Od czapnika, at Mak EEE rytowej na przejazd jednorazowy w je- 
RAT wymaga się, aby by: dna stronę i zpowrotem mogą Rap 
BOLY. ież. rol :zkol a przejazd na 

Natomiast słuszną jest rzeczą wy- M ea ROWE RARE A EE 
maganie. by kandydaci na fryzjerów wychowańcy zakładów naukowych, któ 
nie poddawali się qrzygmębieniu. re podane są w dodkiku do dziennika 
x SMS RT f go- j ARo 
Smura fwans eye wysaszy Bo |zyfowego 1 zaramo olejowych. 
ak GADA Aa SIAK .  |dnia 22 września 1952 r. nr. 17 poz. %. 
czolowirych rokah w A a ę|Powyższe ulgi taryfowe przysługują w 
paprzezatęmy c eKĆ e czacie od dnia 29 października. do 5 li- 
nieco epokoju. stopada rb. włącznie. 


Krawiec wśród wielu zalet musi 
posiadać i tę, by nie był bojaźliwy. | X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
Krawcowi jest niezbędna odwaga | LISTOPAD. Na podstawie przepisów 
prawdopodebnie wiedy, gdy upomi- łowiedkich, obowiązujących ma KRA 
ua się o zapłacenie rachuniku. całego państwa, prócz boa kztwa 

inetvtu' porady zawodowej, będa- Śląskiego, w listopadzie przypada c 
cy pod kierownictwem inż. Jakobiego krzak z Era. RA > * 
obok sweep prakłycznego znaczenia |piactwo: łosie:by gap smd 
w/budz.: zainteresowanie środkami, le-rogacze, Ra ; ty, 4 i ae 
któremi się posługuje przy poznawa-| rysie wiewiorki, 1 A Yo R) 
mu człowieka. Dotychczas z instytu- trzewie-kury (w Móc wia eń REES 
tu korzysta głównie młodzież rze- lostockiem, Nowogródzkiem, £ a 
mieślnicza. a szkoda. bo inteligentne|i Wołyńskiem), kuropatwy w OTEN 
mamusie, które tak skrupulatnie wa-|leńskiem, A SE: EE Ż 
żą swoje pociechy i interesują się każ | kiem. Poleskiem, yaram mia AR 
dym h mlecznym zębem, dobrze skiem, Lwowskiem. Stanisławowskiem 
zrobiłyby. gdyby się też dowiedziały 


wb rzeczywistych zdolnościach, bo 


mionik; 


m, 


RONIKA ZAGŁEBIA. 


Środa 26 pażdziernika 1952 roku. 


wedowej skierowanoby go na właści- 
we dla niego miejece. Wtódy i on i 
rodzice uniknęliby wielu jakże czę- 
sto przyikrych rozczarowań. 
Niech rodzice pomyślą o tem. 
K. ć—rk. 


właścicieli 


zakładów drukarskich w Zagłębiu. 


widywania jego mogą się nie spełnić, 
szkoda jednak, że p. referent ńie po- 
parł swych wywodów konkretnymi 
faktami, gdyż podług ogólnego prze- 
konania, sytuacja gospodarcza u nas 
jest obecnie gorsza, niż była przed 
kilku miesiącami, a świadczy o tem 
chodby znaczny wzrost bezrobocia. 
Po referacie zajęto się sprawami or- 
ganizacyjnemi, a więc przyjęto sta- 
tut Zrzeszenia w ostatecznej formie. 
poczem dokonano wyboru władz. Do 
zarządu weszli pp. 5. Reznik, R. Mon- 
siorski, Kłos, Stypa, E. Mirek, Ojda- 
nowski i B. Blumenfrucht. Zastępcy 
pp. S. Mazurkiewicz i B. Zieliński. 
Do komieji rewizyjnej pp. T. Bar- 
dach, A. Banasik i Golenzer. 

Z powodu późnej pory innych spraw 
nie omawiano, natomiast postanówio- 
no, aby nowa organizacja w jaknaj- 
krótszym czasie rozpoczęła swą dzia- 
alność. 


Teatr miejski 
W SO6NOWGU. 


Dziś w środę o godz. 8.15 wiecz. po ce- 
nach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. — 
„MILJONY I MIŁOŚĆ, farsa w 5 aktach 
Pawła Franka. Świeina, pełna oryginalnego 
humoru i dowcipu farsa, która zdobyła so- 
bie duże powodzenie u publiczności i uzna- 
nie prasy, ukaże się w wykonaniu pp.: 
Szazeęsnej, Orlińskiego, Opolskiego, Tańskie 
go. Wojteckiego i innych. 

W czwartek, 27 bm. o godz. 815 wiecz. 
BEE ostatni doskonala komedia w 5 aktaci 

. Kiedrzyńskiego „SZCZĘŚCIE OD 
TRA* dana będzie po cenach popularnych 
od 49 gr. do 2.49 zł, Komedja ta przez sze- 
reg wieczorów bawiła i wzruszala lioznie 
zebraną publiczność, — niewątpliwie i na 
ostatniem widowisku „Szczęście od jutra” 
widownia będzie przepełniona, gdyż wartość 
artystyczna sztuki oraz przystępne ceny 
miejsc, stanowią przyciągający magnes. 

„PANIENKA £ DANCINGU*, Teatr nasz, 
idąc po swej ambitnej linji repertuarowej. 
wysławia znakomitą komedję w 5 odsłonach 
Stefana Krzywoszewskiego p.t. „Panienka z 
dancingu*. Świetnie podpatrzone typy, ży- 
wa akcja. urozmaicona treść oraz popisowe 
role, składają się na efektowną calość. Pre- 
mjera „Panienki z dancingu* odbędzie się w 
sobotę, dnia 29 b.m. o godz, 8.15 wiecz. 

ALEKSANDER UNIŃSKI, światowej sła- 
wy panista, laureat pierwszej nagrody kon- 
kursu Szopenowskiego w Warszawie, wystą- 
pi jeden raz w teatrze miejskim w Sosnow- 
cu we wtorek, dnia i listopada o godzinie 
8.15 wiecz. Przedsprzedaż biletów u p. Cze- 
chowiskiego. 


——— 


Teatr Polski w Katowicach 


Środa 26 b.m. — „Ułani Ks. Józefa" (pre- 
mjera). 

Czwartek 27 ban. — „U mety“. 

Sobota 29 b.m. — „Ułami Ks. Józefa”. 

Wtorek 1 listopada — „Ułani Ks. Józefa“. 

Środa 2 listopada — „U mety“. 
gc 
X ZBIÓRKA ODZIEŻY. NOK. na Sa- 
turnie urządzi w najbliższych dniach 
gbiórke starej odzieży, którą następnie 
we wlasnej szwalni wyreparuje i rozda 
najbiedniejszym. Uprasza się przeto 
miejscowe społeczeństwo o przygotowa- 
mie, względnie nadsylanie zniszczonej o- 
dzieży, bielizny i obuwia do szwalni N. 
O. K. na Saturnie. Do zbierania po do- 
mach będą wydelegowane mczenice 
szwailni. 


X ŻONY DOZORCÓW DOMÓW A RE- 
WIZJE OSOBISTE. Donoszą z Warsza- 
wy: W związku z wprowadzeniem rewi- 
aji osobistej, którą wobec kobiet prze- 
prowadzona być może tylko przez ko- 
biety, wynikła kwestja, czy ‘wladze skar 
bowe nie powiany zaangażować na egze- 
kutorów podatkowych także i kobiety. 
Z powodów oszezędnościowych ztezy- 
gnowano narazie z tego zamiaru, wyda- 
jąc polecenie egzekutorom, by w wy- 
padku, w którym trzebaby rewizję prze- 
prowadzać w stosunku do kobiet, korzy- 


Tarnopolkisiem), dropie i dropietka- |stali z pomocy żon dozorców domów 
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Ostatni raz... 


Raz ostatni wejrzało za okno 
Słońce złoto — promienne, jak szczęście. 
A ja wiem, że ogrody rozmokną 
I dlatego zaciskam swe nięście... 
Tame może mnie przecież pocieszyć 
ońce cudnym, wiośnianym uśmiechem.. 
Bo za chwiłę odejdzie i zniknie 
Wraz z różowym poranka oddechem... 
I nie zajrzy czas dlugi za okno 
Slońce takie promienne, jak szczęście... 
Zwiędną liście — ogrody rozmokną 
I dlatego zaciskam swe pięście... 
SELIM MIRZA.. 


Koncert szopenowski 
W BĘDZINIE. 


W czwartek dnia 5 listopada rb. sta. 
ranijem komitetu Dni szopenowskich w 
Będzinie odbedzie się w sali kina „No- 
wości" wielki kontert, którego bogaty 
program, zlożony wyłącznie z utworów 
Chopina. wypełnią: znana pianistka p, 
Olga Halaczowa — fortepian, prof. kla- 
sy gry fortepianowej śląskiej szkoiy 
mużycznej oraz śpiewaczka koloraluro- 
wa p. E, Bojarska — śpiew, prof. Cet- 
mer — sknzypce, p. A. Goldówna — tań- 
ce klasyczne, wreszcie chór Tow. arty: 
stycznego pod baiutą p. Burakiewicza. 
Ceny miejsc od 75 gr. do 4 zł. 

Należy sądzić, iż tak bogaty i uroz- 
maitony program, jak również cel kon- 
cèrtu ściągną liczne sfery ludntości. | rze 
ba również zwrócić uwagę, iż komitet 
mie urządzał zbiórki ulicznej, ani innych 
imprez dochodowych, lecz pragnie przez 
urządzenie nieprzeciętnego koncertu ze- 
brać pewną kwotę na rzecz Dni szope- 
nowskich. 


X MIANOWANIA PODOFICERÓW 
ZAWODOWYCH W SŁUŻBIE CYWIL. 
NEJ. W styczniu roku ub. M. Ś. Weww, 
wydało zarządzenie o wstrzymaniu mia- 
nowań na stałe. Zarządzeniem tem obje- 
ci zostali również zawodowi podoficero- 
wie W. P. i marynarki wojennej, któ 
rzy zmałleźli się w państwowej służbie 
cywilnej po przejściu z wojska. Obec- 
nie M. S. W. wydało zarządzenie naste- 


h|pujące: Wstrzymanie mianowań na sfa- 


le nie etósuje się do podoficerów woj- 
ska polskiego i marynarki wojennej. 
iktórym, po przesłużeniu conajmniej 10 
lat na stanowisku podoficera zawodo- 
wego państwo zapewnia otrzymanie sta: 
nowiska w państwowej służbie cywiil- 
mej: podoficerowie ci, po odbyciu pra- 
ktyki i złożeniu egzaminu, winni być 
mianowani na stałe 


X KONFERENCJA BEZ WYNIKU. 
Wczoraj w Imspektoracic pracy w So- 
smowcu odbyła się konferencja przed- 
elawicieli Stow. właścicieli nieruchomo- 
ci oraz Związku wiaścicieli domów i 
placów z delegatami Związku dozorców 
domowych w śprawie zawarcia nowej 
umowy. Mimo długich debat nie doszło 
do pórozumienia, wreszcie zgódzomo się 
ma to, iż organizacje własności nieru- 
chomej opracują nową taryfę plac i w 
połowie przyszłego miesiąca odbędzie 
się w sprawie zawarcia nowej umowy 
ponowna konferencja. 


X MASZYNY DO SZYCIA DLA SZKO- 
ŁY NA SATURNIE, W ub. niedzielę w 
szkole powszechnej na Saturnie odbyła 
się wywiadówłka rodzicielska. na której 
między innemi poruszono sprawę nauki 
szycia dla dziewcząt starszych klas. 
Myśl ta znalazia powszechne uznanie 
zgromadzonych, to też w wyniku dal- 
szej dyskusji postanowiono dobrowolne 
opodatkówamie się rodziców „dzieci w 
wyskości 20 gr. miesięcznie. Uzyskane 
z tego źródła fundusze pozwolą zakupić 
trzy maszyny do szycia, co dzieciom da 
możność nauczyć się szycia. Jest to na- 
prawdę myśl gódna uznania. która przy- 
puszczać należy, znajdzie licznych na- 
śladowtów. 


X KOMU TO POTRZEBNE? Nasze ra- 
djostacje, prawdopodobnie z braku rze- 
czy odpowiedmich. zaczynają wypelniać 
programy audtycyj ogłaszaniem nazwisk 
osób, korzystających bezprawnie z od- 
biorników, tj. nie opłacających abomen- 
tu. Kogo mogą obchodzić podobne wia- 
domości, niewiadomo, jeżeli jednak ra- 
dljostacje dalej pójdą w tym kierunku. 
to prawdopodobnie doczekamy się o- 
glaszania przez radjo nazwisk osób, ka- 
ranych doraźnie za niewłaściwe prze- 
chodzenie ulicy, lub za późne zamyka- 
nie sklepu. 


NT. 251. 


Zebranie Kółka rolniczego 
W GRODŹCU. 


W ub. niedzielę odbyło sie ogólne ze- 
bramie Kółka rolniczego w Grodźcu pod 
przewodnictwem p. Żmijewskiego, refe- 
renta rolnego, na którem omawiano 
aktualne sprawy Kółka, oraz wybrano 
nowy zarząd. W toku sprawozdań i o- 
brad stwierdzono, że Kółko rolnicze w 
Grodźcu nie spełnia należycie swego za- 
Jamia kulturałno-oświatowego i dotych- 
czasowa praca jego nie wykazała nad- 
zwyczajnych wyników. Ponieważ usta- 
lono, że przyczynił sie do tego również 
brak odpowiedniego regulaminu, p. W. 
Wróbel kierownik działu handlowego 
Kółka zgłosił wniosek o zwrócenie się z 
prośbą do okręgu © nadesłanie regula- 
minu prac. Z dyskusji okazało się rze- 
pzą niemożliwą, aby Kółko mogło pra- 
pować według narzuconego planu, gdyż 
regulamin powiniem być opracowany na 
początku roku gospodarczego przez wy- 
znaczomych do tego członków. 

Następnie z odczytanego protokóllu lu- 
głratora p. Pawła Sobolewskiego wyni- 
ka, że księgi Kólka są prowadzone wzo- 
rowo, jednakże bardzo prymitywnie, to 
też zadaniem mowego zarządu będzie 
wprowadzenie księgi magazynowej i 
wielu ulepszeń w tym zakresie. 

Bilans za rok 1932 stwierdza, że Kółko 
collnicze zaczyna pracować dełicytowo, 
lecz tłomaczy się to tem, że obetnie pa- 
nuje sezon martwy, gdyż odbiorcami są 
ludzie niezamożni, którzy nie biorą to- 
warów na zapas, lecz w miarę rzeczy- 
wistej potrzeby, a zapotrzebowanie kom- 
sumemntów zwiększa się dopiero od maja. 

Zkolei przystąpiono do wyboru nowe- 
go zarządu, w sklad którego weszli pp.: 
prezes — Jan Jędrusik, wiceprezes — 
Franciszek Czerwiński, sekretarz — 
Roman Dróżdż, skarbnik — Franciszek 
Adamski, członek zarządu Ignacy Bres- 
sel, zastępcy Teodor i Romuald Droż- 
dżowie. W skład komisji rewizyjnej 
ponownie przez aklamację zostali wy- 
brani pp.: Tadeusz Dobrowolski, Włady- 
sław Sobolewski i Stefan Kubica, a do 
komieji opracowania sekcji regulamino- 
wej weszli pp.: Józef Badowski, Stefan 
Kubica i jako zastępca Florjan Cyja. 


X-OO SIĘ DZIEJE PRZY POMNIKU? 
Jak nam komunikują, pomnik na placu 
5 Maja w Będzinie, który nie może się 
doczekać wylkeńczenia, zaczyna być w 
porze nocnej miejscem schadzek, gdyż 
furtka ogrodzenia jest otwarta, a znaj- 
dująca się obok pomnika szopa efuży za 
miejsce spotkań różnym parkom. Jeżeli 
i nadal pomnik otaczany będzie taką o 
pieką, to nie będzie rzeczą dziwiną, je- 
żeli ulegnie om uszkodzeniu lub zrujno- 
waniu jeszcze przed wykończeniem. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK KOLE- 
JARZA. Onegdaj podczas przetaczania 
wagonów na dworcu w Dąbrowie miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek. Miano- 
wicie znajdujący się na jednym z wa- 
gonów naładowanych deskami pracow- 
nik kolejowy, 45-letni Błażej Kozir z 
Gołomoga wskutek obsunięcia się desek 
doznał zranienia: lewego boku oraz nogi. 
Ofiarę wypadku przewieziono na kura- 
cję do szpitala św. Barbary. 


X DWA WYPADKI NIESZCZĘŚLIWE, 
W hucie Bankowej, w oddziale walcow- 
ni, podczas zmieniania walców spadają- 
ca belka zmiażdżyła palce prawej stopy 
robotnikowi Goczałowi Józefowi, lat 50, 
zamieszkałemu przy ul. Limanowskiego 
58. Poszkodowanego przewieziono do 
szpitala Kasy chorych. Drugi wypadek 
mial miejsce na kopalni „Baska“, gdzie 
stróż kopalniany Kozioł Błażej, zamie- 
szkały w Gołonogu, przechodząc mię- 
dzy wagonami, uległ zgnieceniu klatki 
piersiowej. W. stamie ciężkim przewie- 
ziono go do szpitala św, Barbary. 

X NIEFORTUNNY WYSTĘP SOSNO- 
WICZANINA. Za kradzież pierścienia 
złotego Pająkowej Wandzie z Katowice, 
przytrzymano 45-letniego Gonckowskie- 
go Juljana z Sosnowca, którego wraz z 
doniesieniem przekazano władzom sądo- 
wym w Katowicach. 


Bójka w bóźnicy 
MIĘDZY SJONISTAMi 
A ORTODOKSAMI. 


W bóźnicy żydowskiej w Czeladzi 
miała miejsce bójka pomiędzy sjonista- 
mi a ortodoksami, do których należy 
również rabin Lewental. 

Sjoniści, chcąc uczcić pamięć pole- 
łach re Iarazalimie w walce z arabami 
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swych współbraci, wywieśsili w bóźni-fbina, „Samowola” ta pomiędzy wymie- 
cy ogłoszenie o mabożeństwie. i 1 ; 
Zrobili to jednak bez zezwolenia ra-!ki, której finał rozegra się przed eądem. 


w gimn. im. St. Staszica w Sosnowcu. 
koło 


Samopomocy uczniów gimn. im. Sta- 
szica urządziło w sobotę dnia 22 b.m. 
koncert, poświęcony twórczości Fry- 


Ruchliwe muzyczne przy 


stuletniej 
mistrza 


deryka Chopina z okazji 
rocznicy śmierci wielkiego 
tonów. 

Koncert rozpoczęła orkiestra dęta. 
która wykonała pod dyrekcją fp. prof. 
Obuchowicza wspaniałego poloneza 
a-dur oraz preludjum «c-moll. Z wy- 
stępów solowych w pierwszym rze- 
dzie zasługuje na uwagę występ P- 
M. Kamińskiego. którego produkcje 
fortepianowe były przyjęte gorące- 
mi brawami. Wykonując dwa walce: 
as-dur i es-dur, poloneza cis-moll, ma- 
zurka a-moll oraz przepiękny, subiel- 
ny nokturn b-moll, Gyal nietylko 
dobrą technikę, lecz przedewszyst- 
kiem głębokie wczucie się w wyko- 
nywane utwory, co w utworach Chopi 
na nie jest bynajmniej rzeczą łatwą 
i wymaga nieprzeciętnych zdolności. 

P. M. Blocher, utalentowany skrzy- 
pek, zachwycił publiczność świetnie 
wykonanym nokturnem e-moll i wal- 
cem op. 70 nr. 1. 

Trzy piosenki: „Melodję”, 
senke litewska“ i „Hułanikę* odśpie- 
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wał p. Marjan Buchacz, którego 
dźwięczny, liryczny tenor niejedno- 
krotnie podziwialiśmy. Drugi śpie- 
wak, p. Tadensz Kamiński, ma tenor 
wyższej skali i znacznie silniejszy. 
Wykonał on całkiem poprawnie gów- 
nież trzy pieśni: „Śliczny chłopiec", 
„Nad kołyską” i „Wojak*. 

Ogólnem uznaniem cieszyły się me- 
lodeklamacje p. T. Kozery, w którym 
przepiękne „Tłumaczenia Chopina“ 
Kornela Ujejskiego znalazły godne- 
go interpretatora. Wielkie wzruszenie 
wywołał zwłaszcza marsz żałobny 
b-moll z sonaty op. 55, świeinie wy- 
powiedziany przy akompanjamencie 
orkiestry symfonicznej. 

Imieresujący program, solidne wy- 
konanie i sprawną organizacje kon- 
certu należy zawdzięczyć niestrudzo- 
nym kuratorom Samopomocy i koła 
muzycznego, pp. prof.: Witienbergo- 
wi i Obuchowiczowi. 

Znamiennym jest fakt, że wypełnia- 
jąca po brzegi salę koncertową pu- 
bliczność składała sie prawie wy- 
łącznie z młodzieży szkolnej. Osób 
starszych nie przybyło wiele. A ezko- 
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Musimy przyjść z pomocą 


biednej dziatwie. 


W związku ze stwierdzeniem du- 
żych potrzeb w zakresie pomocy bez- 
robotńym oraz ich dzieciom wciągu 
bieżącego okresu zimowego w ubie- 
gly poniedziałek odbyło się z inicja- 
tywy komitetu do spraw bezrobocia 
w Dąbrowie zebranie przedstawicie- 
li różnych instytucyj Oraz osób ce- 
lem omówienia środków zaradczych 
i podjęcia akeji pomocy ofiarom klę- 
ski bezrobocia. Sprawę  referował 
prezes komitetu p. prezydent Madey- 
eki. Okazuje się, iż obecny sezon zi- 
mowy w zakresie pomocy bezrobot- 
nym nie zapowiada się dobrze, gdyż 
ilość pozbawionych pracy, mimo ofi- 
cjalnych komunikatów o epadku bez- 
robocia, ogromnie wzrosła. Kiedy np. 
w Dąbrowie ubiegłej zimy było 1800 
bezrobornych, obecnie jest ich już 2 
i pół tysiąca, a w zimie należy sie 
spodziewać około 4 tysięcy bezrobot- 
nych. Liczba ta świadczy najlepiej o 
niezwykle ciężkiej sytuacji miasta. 
liczącego 57 tys. łudności, w którem 
akoło 15 tys. osób pozostanie na zimę 
bez pracy i chleba. Stan ten pogarsza 
okoliczność zmniejszenia rozmiarów 
pomocy przez naczelny komitet po- 
mocy bezrobotnym, a z drugiej stro- 
ny spadek zamożności i wyczerpanie 
społeczeństwa, które mimo szczerych 
chęci, nie jest już w stanie dawać 
takich świadczeń, jak dawniej. Tak 
doniosłego zagadnienia nie, można 
jednak pozostawiać własnemu losowi 
choćby tylko ze względu na. mo- 
gące wyniknąć konsekwencje i, mi- 
mó trudnych warunków, społeczeń- 
siwo musi przyjść z pomocą. 

Jeżeli ciężkie jest życie człowieka 
pozbawionego pracy, to wręcz trage- 
dja jeet los dziecka bezrobotnego. 
Człowiek dorosły umie zabiegać, upo 
minać się, a nawet gwałtownie żądać 
pomocy i w rezultacie łatwiej jakoś 
może przetrwać biedę, dziecko nato- 
miast jest bezradne i najwyżej pła- 
czem przypomina wyrządzoną mu 
przez zły los krzywdę. Pozatem trze- 
ba pamiętać, że źle lub niedostatecz- 
nie dożywiane dziecko nie tylko nie 
może stę rozwijać, lecz wycieńczony 
orgamizm łatwo ulega różnym choro- 
bom, częstokroć chronicznym, w na- 


stępstwie dziecko staje się charła- 
kiem i zamiast pommi stać się poży- 
tecznym członkiem społeczeństwa. 


jest ivlko ciężarem. À 


powszechnych w Dąbrowie uczęszcza 
5600 dzieci, z których na podstawie 
przeprowadzonych NSZ należałoby 
dożywiać około 4 tysięcy. Niestety. 
wykonanie tej potrzeby  uniemożli- 
wla brak środków, a ponieważ dzie- 
ci mdleją z głodu i dziecko wyczer- 
pane i osłabione nie może się uczyć. 
przeto komitet pomocy bezrobotnym 
postanowił przedewszysikiem zająć 
się zorganizowaniem pomocy dla dzie 
ci. Przy śŚciślejszej „selekcji“ ustalo- 
no, że conajmniej 2 i pół tysiąca dzie- 
<i szkolnych bezwzględnie musi być 
dożywianych. Z uwagi na pilną po- 
irzebę, Magistrat od 1 października 
dokarmia 1500 dzieci. które otrzymu- 
ją mleczną kawę i chleb. Na doży- 
wianie większej liczby dzieci niema 
pieniędzy, a w dodatku dożywianie 
to jest miedostateczne, gdyż siwier- 
dzono, iż dla wielu dzieci skromny 
posiłek stanowi całodzienne utrzyma. 
nie. Nie widząc innego wyjścia z tru- 
dnej syiuacji, komitet pomocy bezro- 
hotnym postahowił odwołać się do po- 
mocy społeczeństwa. W tym celu wy- 


lanie biednym dzieciom posiłku w do- 
mach, ewentualnie o ofiary na dóży- 
wiamie dzieci, a omegdajsze zebranie 
miało na celu ostateczne omówienie 
akcji pomocy biednym dzieciom. 
Apel komitetu znalazł szybki i nie- 
zwykle sympatyczny oddźwięk prze- 
dewszystkiem wśród zawsże ofiarne- 
go nauczycielstwa. A wiec gimnazjum 
państwowe im. Łukasińskiego zgłosi- 
ło około 20 osób. które wyraziły go- 
towość dożywiamia u sicbie w domu 
dzieci bezrobotnych. a prócz tego 60 
uczni gimnazjum przynosi z sobą dru- 
gie śniadanie dla dzieei bezrobot: 
nych. W szkole zaś powszechnej mr. 5 
dziatwa własnymi środkami dożywia 
około 70 biednych dzieci. Pozałem na 
apel komitetu odpowiedziały przy- 
chylmie wszystkie miejecowe średnie 
szkoly oraz niektóre instytucje i oso- 
by prywatne. deklarując dożywianie 


dzieci, badź ofiary na ten cel. Aby 
jakmajprędzej zorganizować akcję. 


postanowiono wydelegować kilka o- 
sób, które będą obchodziły mieszka- 
nia, celem zbierania deklaracyj na 
pomoce dzieciom w jakiejkolwiek for- 
mie. Trzeba zaznaczyć, iż z uwagi na 
duże potrzeby i komieczność pomocy. 
komitet nie cofnie się przed użyciem 


dano odezwę do mieszkańców o udzie' 
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Do nabvela we wszystkich apłekach. 
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rzane będą biedne dzieci, jak również 
zgłoszono projekt, aby ludność za- 
miast świaiła i wieńców na groby w 
Dzień Zaduszny składała ofiary na 
rzecz pomocy dzieciom. 

Obecnie więc Dąbrowa żyje pod 
hasłem pomocy dzieciom i kto jesz- 
cze nie zadeklarował w takiej czy 
innej formie ofiary na ten cel. niech 
uczyni to niezwłocznie, 
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Nasz dział radjowy. 


TRIO DUDACKIE W RADJO, 

Dnia 27.X o godz. 20.50 usłyszą radjosłu- 
chacze ciekawa audycję — Trio Dudackie 
— zespół trzech dud — instrumentów Pod- 
hala, Sznmawy, Orawy. 


PROGRAM RADJOWY. 
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1150 Komunikat meteorologiczny —- 1158 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej — 
1210 Koncert z płyt gramofonowych — 15.15 
Komuriikat gospodarczy — 15.20 Komunikat 
meteorologiczny — 13.40 Komunikat gospo- 
darozy 1550 Intermezzo muzyczne — 
15.00 Program dla dzieci: a) Pogawędka 
prof. St. Sumińskiego „Czy sojka wybiera 
się za morza?" b) „Kocie łapki" — poga- 
wędka prof. Al. Janowskiego — 1625 Inter- 
mezzo muzyczne — 16.40 Odczyt — 17,00 
Muzyka lekka 17.40 „Międzynarodowe 
badania zagadnienia pracy kobiet* — 
wygl. posłanka E. Waśniewska — 18,00 Mu. 
zyka lekka — 19355 Kamila Nitschowa: Po- 
gadanka z działu „Gospodyni Slaska" — 
19.10 | Rozmaitości 19.25 Komunikaty 
Związku młodzieży polskiej — 19.50 Felje- 
ton literacki pt.: „Wyspiański — narodu 
żywe slowo“ — wygl. p. Władysław Zawi- 
stowski — 20.00 Piosenki w wyk. zespołu 
wokalnego „Te 4“ — 20.30 Recital fortepia- 
nowy lzo Blinsona 21.20 Wiadomości 
portowa — 21.50 Arje i pieśni w wyk. Ja- 
wigi Lachowskiej — 22.00 „Na widnokre. 
gu“ — 2215 Audycja filmowo-radjowa na 
aparaturze fotocelowej — 22,45 Intermezzo 
muzyczne 25.00 ŚMIE pocztowa w 
języku francuskim. 


ZE SPORTU. 


. © 

Racjonalny rozwój 

SPORTU BIAŁEGO. 

W życiu dzisiejszem sport jest w dużej 
mierze czynnikiem pobudzającym żywot- 
ność człowieka. Kto raz wciągnie się w wir 
życia sportowego, nie zawróci już z drogi, 
gdyż adozuwa w całej okazałości zdrowia 
i piękmo swoich wysilków. Sport staje się 
niezbędnym dla zdrowia i teżyzny Hzycznej. 
Propagandę sportu na wszysikich terenach 
prowadzą zorgamizowane kluby. Jednym z 
najpoważźniejszych i majwięcej żywotnym 
na terenie Sosnowca jest S. T. S, „Umja“ 
kiub, który w stosunku krótkim czasie 1 
przy htroicznych wysiłkach, a minimalnych 
zasobach materjalnych, rozpuczął racjonal- 
ny rozwój wszystikich galęzi sportu. Poczy- 
nania te zasługują ze wszech miar na po- 
parcie i uznanie. A ic z pietrzące- 
mi się trudnościami, radząc sobie różnemi 
sposobami, doprowadza S. T. 5. „Unja* stop» 
nigwo, lecz wytrwale do skutku wiele poży- 

imprez sportowych, Do realizacji 
wszystkich projektów klubu w dużej mie. 
rze przyczynia się bardzo przychylnie sta- 
nowiśko komisarza miasta p. w. Kuźniaka 
oraz ofiarność i zrozumienie  wysił- 
ków przez miejscowe społeczeństwo, która 
tak licznie uczęszcza ma wszystkie impreży. 

Obeonie S. T. S. „Umja* prowadzi sekcje 
motocyklowa, pi nożnej, kolarską, gier 
sładjnum organizacji jest 


sportowych. W 
sekcja lekka-atletyczna, hokejowa i teni- 
sowa. 

Z calem uznaniem należy odnieść się da 
tworzenia sekcji tenisowej przy tak poważ- 
nym klubie jak S. T. S. „Unja”. Minął już 
czas, kiedy tenis był jakoby sportem uprzy- 

"powanych i mało uprawianym. dzisiaj 
powinien być spopularyzowany wśród jak- 
najszerszych Warstw naszej inteligencji i 
zdóbywać coraz większą ilość EE 
S. T S „Unja“ dąży calym swoun wysil- 
kiem do wykończenia trzech kortów na te- 
renie swego stadjomu przy ul. Aleja. Wysi- 
lek jest bardzo poważny i uwieńczony po- 
winien być pomyślnym rezultatom. Wyni. 
ki dotychczasowych prac klubu dają gwa- 
rancję, że stworzenie sekcji tenisowej spot. 
ka się z należyiem uznaniem i zrozumieniem 
ze strony spoleczeństwa, które poprze nic- 
zauwodnie ten szlachetny wysiłek. 

Przypuszczać należy, że liczni amatorzy 
sportu tenisowego zapiszą się na czlonków 
sekcji tenisowej „Umji”, przez co przyczynią 
się do zorganizowania  pożytecznej pla- 
cówiki. 

Przy wspólnych wysikłach osiągnięty zo- 
stanie pożądany cel i tenis na naszym tere- 
nie będzie mógł współzawodniczyć z innymi 
klubami. Zapisy, celem wzięcia udziału w 
zebraniu organizacyjnem przyjmuje Skład- 
niea sportowa, „Stadjon*, ul, Kościelma. 


obok kościoła, 
SOLVAY — WARTA 2:5 (1:1). 

W ub. niedzielę odbyły się w Grodźeu 
koleżeńskie zawody pilki nożnej pomiędzy 
K. S. Solvay (Grodziec), a K. S. Warta (Za- 
wiercie), które zakończome zostały nieznacz. 
na norańke gospodarzy. w stosunku 2:3 (1:1) 


W Dąbrowie, jak zresztą w wielu 
innych miejscowościach, kwestja dzie 
ci bezroboinych stała się zagadnie- 
niem palące i z tego względu pomoc 
musi być zorganizowana szybko i w 
dostatecznych rozmiarach. 5 


presji moralnej w stosunku do osób 
lub instytucyj, które odmówią po- 
mocy. 

Prócz tego zbierana będzie również 
stara odzież, bielizna i obuwie, które- 
a szkóllmi po przerobieniu i naprawie akda-l 


6. 


Kronika Zawiercia. 


X ODZNACZENIA. W tych dniach zo- 
stali odznaczeni złotemi odznakkami pa- 
miątkowemi za prace położone przy 
przeprowadzaniu ostatniego spisu lud- 
mości pp. kom. Langert i naczelny komi- 
karz spisowy p. St. Rajczyk. 


X WYJAŚNIENIE INSPEKTORA W.T. 
O. i K. R. W numerze z dnia 2 bm. po- 
daliśmy wiadomość o inspekcji konkur- 
gów roślinnych przeprowadzonej w o- 
kręgowem Tow. organizacyj i Kółek rol- 
niczych w Zawierciu przez p. F. Kamiń- 
skiego, wojewódzkiego inspektora rol- 
mego WTO. i KR, zanaczająe. że p. K. 
stwierdził, jakoby konkursy na gospo- 
darzy samodzielnych w powiecie dają 
slake rzzmltaty. W związku z tem p. Ka- 
miński prostuje tę wiadomość i oświad- 
cza co zastępuje: „Podkreślam, iż lustro- 
wane przezemnie zespoły konkursowe w 
Włodowicach i Górze-Włodowskiej cał- 
kowicie zasługują na uznanie, tak pod 
względem organizacyjnym jak i meto- 
dycznym, albowiem w tych zespołach 
obok osiągniętych dodatnich wyników 
w produkcji plodów rolnych, opartych 
ma kalkulacji, osiągnięto jeszcze jeden 
duży plus w tej akcji, ponieważ tą me- 
todą pracy coraz więcej drobny rolnik 
się interesuje. Powiat Zawierciański kon 
kursy roślinne wśród samodzielnych go- 
spodarzy prowadzi rok trzeci. W roku 
zeszlym tak pod względem ilościowym 
jak i jakościowym powiat Zawierciań- 
ski stanął na pierwszem miejscu, mam 
wrażenie. że i w roku bieżącym na tem 
stanowisku się utrzyma. Akcję konkur- 
sów roślinnych wśród samodzielnych go- 
spodarzy prowadzi personel instruktor- 
ski Okręgowego Towarzystwa organiza- 
cyj i Kółek rolniczych w Zawierciu. 
'Tak więc dla OTO. i KR. jak i dla per- 
sonelu instruktorskiego, prowadzącego 
konkursy roślinne, mam całkowite uzna- 
nie za ich gorliwą i owocną pracę nad 
podmiesieniem rolnictwa, w tej metodzie 
pracy, która jest oparta na kalkulacji i 
obniżeniu kosztów produkcji, a często- 
kroć dzięki konkursom wprowadza się 
uprawę roślin mało lub wogóle w drob- 
mych gospodarstwach nie wprawianych”. 


xX GOSPODARZ ZAMKNĄŁ LOKATO- 
ROWI MIESZKANIE. Abram Boren- 
szłajn zamieszkały przy ul. Górnoślą- 
skiej 19 oskarżył przed policją właści- 
viela domu “Joachima Habermama o sa- 
mowolne zamknięcie jego mieszkania i 
miedopuszczenie go doń. Policja prowa- 


dzi dochodzenie. 


Kronika Olkuska. 
Obłąkany okradł 


ORGANIZACJĘ SJONISTYCZNĄ. 


Jeden z posterunkowych «e Olkusza 
podcazs patrolowamia ulic miasta one- 
gdaj wieczorem natknął się na 19-letnie- 
go osobnikażyda z wyładowanym pfe- 
eakiem. Po zatrzymaniu go i sprawdze- 
niu zawartości, okazało się, że wewnątrz 
plecaka znajdowały sie księgi i akta or- 
ganizacji żydowskiej sjomistycznej „Li- 
gi pomocy pracującym w Palestynie — 
oddział w Olkuszu“. Pozatem w pleca- 
ku była pusta skarbonka, dwa sztanda- 
ry tej organizacji i inne drobne przed- 
mioty. 

Dalsze dochodzenie ujawniło, że za- 
trzymanym jest Szmul Wolnerman, z Za- 
wodu kamasznik, bez pracy, dawny 
członek tej organizacji, oraz że oprócz 
popełnionej kradzieży w lokalu Związ- 
ku przy ul. Gęsiej w Olkuszu usiłował 
on podpalić lokal, na co wskazują opa- 
lone- obrazy i ściany lokalu. Wolmer- 
man został przekazany sądowi grodz- 
(kiemn w Olkuszu. Zdradza on objawy 
choroby umysłowej. 


X KONCERT SZOPENOWSKI W OL- 
KUSZU. Przedwczoraj wieczorem w sali 
kina „Orzel“ w Oikuszu odbył się kon- 
cert ku czci Fryderyka Chopina przy 
współudziale prof. Olgi Martusiewicz, 
prof. konserwatorjum krakowskiego i 
chórów Tow. śpiewaczego „Hejnał“ z 
Olkusza. Słowo wstępne wygłosił prof. 
Reiss z Krakowa, charakteryzując po- 
stać wielkiego muzyka, oraz znaczenie 
jego w dziedzinie muzyki. P. Martusie- 
wicz odegrała na fortepianie kilka u- 
tworów Chopina, jak polonez A-dur, 
preludjum des-dur, wale Cis-moll. nok- 
turn H-dur, etiudy As c mol rewolucyj- 
"a. mazurek H-mal itp. Piekna i subteł- 


K URTER zACHODNTYT 


ną grą wykonawczymi utworów szoje- 
nowskich olśniła słuchaczy, kiórzy nie 
szczędzili jej oklasków. Mieszany chór 
„Hejnału” pod batutą p. Kardaszewskic- 
go przez odśpiewanie kilku utworów za- 
kończył sympatyczny koncert, oddając 
w ten sposób hołd genjuszowi muzyki 
polskiej. 

X AKADEMJA. Z okazji „Dnia misyj- 
nego“ odbyła się w Olkuszu w ub. nic- 
dzielę wieczorem akademja, urządzona 
przez Sodalicję Marjańską. Przemówie- 
nie © znaczeniu misji w Chinach wygło- 
sił ks. Soczawa, zaś prof. Wiatrowski 
wyświetlał przezrocza z życia i dzialal- 
ności”misji w krajach azjatyckich. Nie- 
dzielna zbiórka na cele misyjne (sprze- 
daż znaczka) przyniosła zł. 209. 


~ 


środa 26 października 1932 roku. 
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p. Piotra Wiltosa. Po dość burzliwej dy- 
skusji członków zarządu, ujawniającej 
ambicje parlyjne, wybrany zostal za- 
rząd spółdzielni, do którego weszli pp.: 
St. Kopczyński, Jan Raj, „Fr. Ziętek, St. 
Kas. Ant. Toborowiez, J. Madziarz, A. 
Marchewkowa, Marja Ślęzakowa i Piotr 
Wiltos. 

x NAOKOŁO ŚWIATA. W dniu wczo- 
rajszym bawili w Ollkuszu w podróży 
naokoło świata pp. Helena i Franciszek 
Chojnaecy, członkowie „Sokola“ ze Sta- 
nisławowa. Podróż, obliczoną na 10 lat 
pp. Ohojnaccy odbywają na rowerach 
w towarzystwie psa wilezura, który czę- 
sto pelni funkcję konia. Ze Stanisławo- 
wa wyjechali 15 maja rb, podróż zaś 
odbywają, jak mówią, w celach sporto- 


NOWY ZARZĄD SPÓŁDZIELNI W |wo-naukowych. Po zakończeniu podró- 


SŁAWKOWIE. W ub. niedzielę odbylo | ży zamierzają wydać książki (10 tomów) 


się walne zebranie spółdzielni spożyw- 
ców w Sławkowie pod przewodnictwem 


E opisami przygód æ podróży naokoło 


świata, 


Zderzenie furmanki z pociągiem 


na przejeździe kolejowym. 


W ub. poniedziałek po godzinie 6 
wiecz. na przejeździe kolejowym na 
ul. Prez, Mościckiego w Sosnowcu w 
pobliżu dworca Południowego (Ra- 
domskiego) nasiąpiło zderzenie fur- 
manki dwuikomnej naładowanej solą 
z pociągiem towarowym. Gdy furman 
'ka, na której zmajdował się woźnica 
Herszlik Goldbard (Targowa 11): 
drugi mężczyzna wyjeżdżając od sta- 
cji zanałazła się na niezabezpieczo- 
nym przejeździe nadjechał od strony 
rampy Cukiermama pociąg towaro- 
wy. Woźnica i jego towarzysz zdoła- 


li w porę zeskoczyć z furmanki, nie 
odnosząc szwanku, natomiast jeden 
koń został zabity na miejscu, a drugi 
doznał tak poważnych obrażeń, że mu 
siano go dobić; wóz został rozbity. 

Pisząc o wspomnianym wypadku 
dodać należy, że wciągu dnia do go- 
dzimy 6 wiecz. na przejeździe znajdu 
je się dróżnik, który czuwa nad bez- 
pieczeńsiwiem. Od godz. 6 natomiast 
przejazd jest niezabezpieczony. Wa- 
runki te przyczyniły się w znacznej 
mierze do spowodowania opisanego 
wypadku. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Silny spadek obiegu pieniężnego w Polsce. 


Bilans Banku Polskiego na 20 bm. 
wykazuje simy spadek obiegu pie- 
miężnego w Polsce. Obieg bamiknorów 
obniżył się poniżej miljarda zł, cze- 


zł. do sumy — 107.900.000 zł. 

Dług skarbu państwa w Banku 
Polskim pozoslał bez zmiany a po- 
ziomie 90.000.000 zł. 'Natychmiasi 


go bilanse Banku Polskiego nie noto”jpłatne zobowiązania zwiekszyły się o 


wały od wielu lat. 

Zapas złota na dzień 20 bm. wzrósł 
w porównaniu z bilansem na 10 paź- 
dziernika — o 1.800.000 zł. do sumy 
492.900.000 zł. Piemiądze i należności 
zagraniczne, zaliczone do pokrycia 
zwiększyły się zaledwie o 8.700.000 
zł. do sumy 55.700.000 zł. Pieniądze 
; należności zagraniczne niezaliczone 
do qokrycia większyły się o 900.000 
zł do sumy 109.100.000 zł. Portfel 
wekslowy zmniejszył się o_2.500.00 
zł. do sumy 589.700.000 zł. Pożyczki 
zastawowe zmniejszyły się o 8.500.000 


11.900.000 do sumy 180.000.000 zł. 

Obieg banknatów wykazuje w dru- 
giej dekadzie bm. apadek o 51.800.000 
zł. do poziomu 995.800.000 zł. Rów- 
nież obieg bilonu zmniejszył się o 
6.800.000 zł. do poziomu 285.000.000 
zł. Zapas bilomu w skarbcu Banku 
Polskiego zmniejszył się o 300.000 zł. 
do poziomu — 45.500.000 zl. Pokrycie 
kruszcowo - walutowe obiegu bakno- 
tów i natychmiast płatnych zobowią- 
zań wynosi 45.4 proc., pokrycie sa- 
mem złorem 41.99 proc. 


Wykupywanie przedsiębiorstw przez kapitał zagraniczny. 


„ Czeskie pismo gospodarcze „Die 
Wirtschaft" otrzymało następującą 
informację z Warszawy: 

„— Rokowania prowadzone prze_ 
firmę Scheibler i Grohman w Łodzi 
przeniesione zostały do Warszawy. 
Przebieg ich trzymany jest w jak- 
najściślejszej tajemnicy. Obie firmy 
złuzjomowały się w r. 1921 i siwo- 
rzyły jedną spółkę o kapiiale zakła- 
dowym 69 milj. zł. Trudności finan- 
sowe przyszły dość niespodziewanic. 
gdyż uważano firmę za mocną finan- 
sowo. Największym wierzycielem ma 
być Banca Commerciale Italiana w 
Medaljonie którego prezes Tópliiz kie 


ruje rokowaniami w Warszawie, Na 
drugiem miejscu, jako wierzyciela, 
wymiemiają Bank Polski, Połecy wie- 
rzyciele przyłączyli się do rokowań. 
Waszylelngści Banca Commerciale 
Italiana zabezpieczone są w 50 proc. 
przez gwarancję państwową, w 50 
proc. hipotecznie, Powiadają, że Ban- 
ca Commerciale Italiana ma prze- 
kszłałcić swe wierzytelności na akcje 
towarzystwa“. 

W ten aposób jedno z najwięk- 
szych w Polsce przedsiębiorstw sta- 
nie się własnością kapitału zagra- 
nicznego, 


Kronika gospodarcza. 


LICYTACJE MAJĄTKÓW ZIEMSKICH NA 
WILEŃSZCZYŹNIE. Organ ziemiaństwa .„Sło 
wo“ wileńskie ukazuje się co jakiś czas w 
zmakomieie mwiększonej ojętości. Jeden z 
ostatnich numerów posiada aż 16 stron ta- 
kiego dodatku, który zawiera ogłoszenia 
Wileńskiego Banku Ziemskiego — o licyta- 
cji około 1000 majątków ziemskich na Wi- 
leńszczyźmie, Powiększone tak obficie szpal- 
ty ziemiańskiego organu zawierają płatne 
ogłcszenia podające szczegółowo nazwiska 
dłużników (duża liczba arystokracji) i maz- 
wy ich majątków. wykazy hipotek i wyso- 
kość niesplaconych bankowi dlugów. Duża 
część tych majątków przejdzie zapewne w 
razie licytacji w ręce żydowskie, dla pol- 
skiego więc życia gospodarczego jest to 
strata beawzglednie dotkliwa. Znamienną 
jest jednak ironją losu, że organ ziemiań- 
stwa żyje z jego ruiny. 

TRANZYT Z AUSTRII DO RUMUNJI 
PRZEZ POLSKĘ. W Ministerstwie komuni- 
kacji odbyła się konferencja kolejowa w 
snrawie austrjacko - rumuńskiej zwiazko- 


wej taryfy towarowej. w której koleje pol- 
skie uczestniczą jako koleje tranzytowe. 
W komferencji wzięli udział przedstawicie- 
le kolei austrjackich. czechosłowackich, we- 
gierskich i rumuńskich. 

Wskutek spadku szylinga austrjackiego. 
rzyjętego jako waluta taryfowa, zarządy 
Kalejor e ponosiły straty, otrzymując przy- 
padające im w rozrachunkach należności w 
szylimgach po oficjalnym kursie. Celem wy- 
równania wynikających stąd różnie, uchwa- 
lono na konferencji wprowadzenie dodat- 
ków kursowych do obowiązujących stawek 
taryfowych. Dodatki te ograniczają do mi- 
nimu'm straty, a z drugiej strony wysokość 
ich będzie ustalana w ten sposób, aby ko- 
leje połskie nie tracily dotychczasowych 
przewczów fa rzecz kolei innych państw. 
KTO MOŻE JECHAć DO BRAZYLII. 
Syndykat Emigracyjny informuje, że na 
podstawie obowiązujących przepisów do 
Brazylji mogą wyjeżdżać następujące oso- 
by: posiaciacze wezwań, czyli „alHidavi- 
tów, wysiawionych przez krewnych w 


zylji które muszą być poświadczone 
przez konsvulat polski, oraz osoby, którę 
poza oplaceniem kosztów przejazdu. muszą 
posiadać po dol. am. 500 od osoby doru- 
slej. Od dzieci poniżej lat f2 wymagana 
jest suma po dol. 200. Karia okrętowa do 
Brazylji kosztuje zl. 950 od osoby, wiza 
brazylijska zaś — zl. 50. 

14-KARATOWY STANDARD NA TOWA. 
RY ZŁOTE W ANGL]L Na zjeździe złotni- 
ków w Londynie. który odbył się w tych 
dniach postanowiono odstąpić od 15-karato- 
wego standardu na towary złote i przejść 
do 14-karatowego. Konferencja wyraziła na- 
dzieję, że zamiana standardu 15-karatowego 
kióry zagranicą prawie jest nieznany. na 
14-karatowy, zwiększy zbyt na rynku ame- 
rykańskim i innych rynkach. na których 
popularny jest tylko standard 14 karaiowv. 
Zmianą standardu dotknięte będą m. in. na- 
stąpujące fowary złote: zapalniczki, lañ- 
cuszki, zegarki, ołówki. torebki damskie. 
papierośnice, bransoletki etc. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 25 października. 

Dewizy: Belgja 12415, Holandja 559.30. 
Londyn 29.50 — 29.20. Nowy Jork 8.915, Pa- 
ryż 35,06, Szwajcarja 172,55, Wlochy 45.65, 

Obroty male, tendemcja słabsza dla dewiz 
europejskich, moeniejsza dla dewiz na No- 
wy Jork, bardzo słaba dla dewiz na londyn 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiekdn- 
wych: 8.904 — 8.905. Rubel złoty 459 i pól. 
Gram czystego złota 5,9244. W obrotach mię 
dzybamkowych dewiza na Berlim 212.00, Mar 
ki niemieakie (banknoty) w obrotach pry: 
watnych 211.4. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowle 
na 59.20 — 59,50; 7 proc. poż, stabilizacyjna 
55,75 — 56,00 — 52,50 (w proc.); 4 proc, poż. 
inwestycyjna 96.50 — 96.75; 4 proc, państw. 
poż. premjowa dolarowa 50,60 -— 50,70: 5 
proc. komwersyjna 40,00: 6 uroc, poż, dola- 
rowa 56,00 (w proc.) 

Akcje: Bank Polski 82,75 — 85.73 — 85,25 

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza- 
wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago- 
nowych. Kursy ustalone ma podstawie cep 
giełdowych. 

, Żyto Ï standard 700 g-1 od 16,75 do 17,25. 
Żyto lI standard 689 g-| 16,50 — 16.75, Psze- 
nica jara, czerwona, szklisia 775 g-l 28,50 — 
29,00. _ Pszenica jednolita 742 g-l 2750 — 
28,00. Owiec jednolity 468 g-1 17,50 — 18,00. 
Owies zbierany 438 g-1 16.50 — 17,00. Jęaz- 
mień na kaszę 15,00 — 16,50. Jęczmień bro- 
wam o wadze 689 g-l 17.00 — 18,00, Gry. 
ka 17,00 — 18.00. Proso 18,00 — 19,00. Groch 
polmy z workiem 24,00 — 26.00. Groch Vic- 
toria z workiem 26,00 — 29,00. Peluszka 
17,50 — 18,00. Rzepak zimowy 48,00 — 49.00. 
Siemię lniane basis 90 proc. 57,00 — 59,00. 
Koniczyna czenwona surowa bez grubej ka- 
niamiki 110,00 — 150,00. Koniczyna czerwona 
bez kanianki o czyst. 97 proc. 150,00 — 145,00 
Koniczyna biała surowa 120.00 — 160,00. 
Koniczyna biała bez kanianki o czyst. gz 
proc. 160.00 — 210,00. Ziemniaki jadalne 4,00 
— 450. Mąka pszenna luksus. wym, 40—50 
próc. 45,00 — 50,00. Maka pszenna 4-0 wym. 
50—60 p 40.00 — 45.50. Mąka żytnia py- 
tlowa 1 gat. 65 — 55 proc, 28,00 — 50,00. 
Mąka żytnia sitkowa II .gat, po 55 proc. 22,00 
— 24,00. Mąka żytnia razowa 95 proc. 22.00 
— 24,00. Otręby pszenne szale 14,00 —. 11,50. 
Otręby pszenne Średnie 10.50 — 11,00. Otrę- 
by żytnie 9.00 — 9,50. Kuchy lniane 20,00 — 
2050. Kuchy nzepakowe 16.50 — 17,00. Ku- 
chy słonecznikowe 42—44 proc. 17,50—18.00. 
ER TEINK PORA RZEK EEEE EE TYT 


Tylko polskie pieniądze 


W KASACH KOLEJOWYCH 
GDAŃSKA. 

Na ostałniem posiedzeniu Rady 
ministrów zarządzenie min. komunika 
cji, wydane w porozumieniu z innymi 
zainteresowanymi ministrami, Wpro- 
wadzające w celu uproszczenia ra- 
chunkowości pobieranie wszelkich 
opłat kolejowych jedynie w złotych 
polskich na wszystkich linjach kole- 
jowych, włącznie z linjami na tere- 
nie w. m. Gdańska. 


Z ruchu wydawniesago. 


„PERSONEL A MARNOTRAWSTWO“ 
Inż. B. Nawrocki. Wydawn. „LIGI PRACY". 
Cema zł. 0.80. Strom. 24. 

Na półkach księgarskich ukazała się cie. 
kawa broszurka na zaniedbany u nas te- 
mat roli czlowieka w usprawnieniu wy- 
twórczości j o udziale personelu w usuwa- 
niu marnofrawstwa, 


Kwestja pobudzenia pomysłowości pra- 
cowników i wyzyskamia inicjatywy w kie- 
runku złagodzenia kryzysu gospodarczege 


ujęta zostala w sposób interesujący i moc- 
no poparta argumentamj zaczerpniętemi z 
życia. Dowiadujemy się, iż na całym świe- 
cie pracownik polski uchodzj za bardzo 
zdolnego. Ford twierdzi, iż polscy robotni- 
cy z pośród wszystkich cuxlzoziemców są 
najsprytniejsi, a roczne oszczędności, jakie 
zakłady Forda otrzymały z ulepszeń. doko- 
nanych przez polskich pracowników za- 
trudnionych w zakładach Forda, przewyż- 
szają sumę kapitału zakładowego Banku 
Polskiego. 

Słusznie więc wywodzi autor, że w ryd- 
wan postępu i walki z bolączkami życia co- 
dziennego, z kryzysem i bezrobociem na- 
leży komiecznie wprząc pracowników za- 
równo fizycznych jak i umysłowych, 

Broszurka ta, jak rówmież zapowiedziana 
w niej obszerniejsza praca na temat udzia- 
łu personelu w usuwaniu marnotrawstwa 
wzbudzi niezawodmie szersze zainteresowa- 
nie zarówno wśród pracodawców, iak 
pracotiorców. 


tur. Z51. 


Z całej Polski. 
ZAPŁACILI PODATEK ZA 50 LAT 
NAPRZÓD. 


Jak donosi „Polonja“, jedno z cieszyń- 
skich Tow. kulturalno - oświatowych. po- 
siadające na terenie powiatu Cieszyńskiego 
własny Dom ludowy, w tych dniach otrzy- 
mało z urzędu skarbowego w Cieszynie n- 
pomnienie z powodu nieuiszczenia podatku 
gruntowego za I półrocze br. w kwocie... 
0.04 zł, dodatku komumalnego w wysokości 
0,02 zł. i 10 proc. dodatku nadzwyczajnego 
w wysokości 0 zł. czyli razem 6 (sześć) 
graszy, z daliczeniem.. 1.50 zł. tytułem o0- 
płaty za upomnienie. Jednocześnie zagrożó- 
no, że w razie nieuiszczenia całkowitej na- 
leżności w terminie 14 dni, nastąpi wdroże- 
nie kroków egzekucyjnych z pobraniem dal- 
szych kosztów. Towarzystwo nie zapłaciło 
dotychczas podatku 6-groszowego z tej pro- 
stej przyczyny, że nie otrzymało ani naka- 
m płatniczego. ani też żadnego wymiaru te- 
go podatku. Chcąc z jednej strony okazać 
dobrą walę w płaceniu podatków, a z dru- 
giej uniknąć na przyszłość kosztów za u- 
pomnienia, wynoszących  25-krotną kwoię 
całego podatku, Towarzystwo wpłaciło od- 
razu „nałeżytość za 50 lat naprzód (do roku 
1981! 

MURASZKO PROSI O PRZYWRÓCENIE 
MU PRAW OBYWATELSKICH. 


Józef Muraszko złożył do sądu okręgowe- 
go w Nowogródku podanie z prośbą o prze- 
słanie go do P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o zniesienie skutków kary wyroku, ska- 
zującego go za zabójstwo Wieczorkiewicza 
i Bagińsk ego na kare pozbawienia wolno- 
ści i praw obywatelskich, Muraszko, który 
wyszedł już z więzienia, motywuje swą 
prośbę koniecznością zdobycia sobie war- 
sztatu pracy, gdyż wraz z rodzimą znajduje 
się w krytycznem położeniu. Pozbawienie 
go praw obywatelskich uniemożliwia mu 
uzyskanie jakiejkolwiek pracy. 

ZAMACH NA POCIĄG. 

Na nji kolejowej Kolno-Sempolna na 
zwrotnicy przy stacji Mały Patnow wyko- 
lei] się pociąg kolejowy Nr. 4068, wskutek 
przestawienia zwrotnicy przez nieznanego 


przed uniesieniem przez fałe. n 
czasie przyjeżdżali czlonkowie handy gdyń- ny Zes l 
skiej, zabierali cały ładunek do łodzi i przel rych część osadzono już w areszcie. 


OROI SIOE AE ZRZESZA OA CARE ROW FZZ TER DZSZ IDO SAE B PEE ENOR ESY RORY ZOOTY TREK, 


Amerykańskie 
glasza interesujące cyfry na temat ko- 


ch, zwi, ano sznurami i zabezpieczano| wozili na wybrzeże, skąd następnie tran- 
aa leż Po pewnym | spórtowano go autami do Gdyni. W aferę 
zamieszanych jest przeszło 20 osób, z kłó- 


KATASTROFA W ST. MARGRETHEN. 


Ile kosztuje 


produkcja filmu? 


biuro statystyczne o- 


du na wysoką gażę „Morysia“). „Świa- 
tła wielkomiejskie“ Chaplina kosztowały 


KURJER ZACHODNI środa 26 października 1952 roku. a 
RU RE PB m aa 


Rzeczy ciekawe. 


TANIE OGRZEWANIE MIESZKAŃ. 


Urząd patentów i wynalazków w Palsa 
rozpoznawał niedawno wynalazek Wład. 
Pieczyńskiego ze Zgierza, który wynalazł 
nowy ekonomiczny sposób ogrzewania mie. 
szkania, który przynosi poważne oszczędno. 
ści węgla. Urządzenie to polega na wbu- 
dowaniu do zwykłego pieca kuchennego 
kociołka, który ogrzewany jest przy opa- 
łaniu pieca. pokojach ustawia się spe- 
cjalnej konstrukcji kute kaloryfery, które 

zy pomocy rur doprowadzających z urzą- 
zenia kuchennego parę, są ogrzewane. 
Przy stalem podtrzymywaniu ognia tempe- 
ratura w pckojach utrzymywana jest stale 
na jednym poziomie. Na terenie Łodzi Pie- 
czyński wybudował już tego rodzaju urzą- 
dzenie, które dało wprost nieoczekiwane 
wyniki, Urządzenie to znajduje się pod ob- 
serwacją specjalistów i wynalazcy. Ponie- 
waż urządzenie to nie pociąga za sobą wiel- 
kich kosztów, przeto wynalazek ten, który 
został już opatentowany, może znaleźć sze- 
rokie zastosowanie w gospodarstwie domo- 
wem. 


ARESZTOWANIE KRÓLEWSKIEGO 
ZŁODZIEJA. 


W Brukseli został aresztowany niejaki 
Aleksander ltchen, który zdobył sobie mia. 
no złodzieja królewskiego. Oryginalny ten 
ziodziej wyspecjalizował się mianowicie w 
okradaniu królów, stając się słynnym dwa 
lata temu w Ostendzie. gdzie królowi Ał- 


sa ZH A Seni SI ? 
Widok zawalonego składa, zboża w $t. Margrethen (Kanton SI. Gallen, _ Szwajcarja), | beriowi WYGODNA Z ana ę „dzosgeenny 
gdzie 10 osób poniosło śmierć. 40 zostało ciężko rannych. królewskiej w chwili gdy władca Belgii 
uzo | Dal kapiel i tam przetrząsnąwszy mu spo- 


dnie wyciągnął to wszystko, co w nich by- 
ło dxagocennego. Itchen, który w dodatku 
jest bardzo złośliwym o mały włos nie 
Skradł również spodni, lecz te na szczęście 
po namyśle zostawił, oszczędzając w ten 
sposób królowi kłopotów. chwili gdy 
Itchen został aresztowanym znaleziono 
Przy nim drogocenną biżuterję i zegarek z 
brylantami wartości kiłkudziesięciu tysięcy 
franków. Rzeczy te zostały skonfiskowane, 
lecz gdy policja francuska dawiedziaia się 


sprawcę, Parowóz i trzy wagony z węglem 
wykoleiły się. Wskutek tego przerwa w ru- 
chu trwała Seika godzin. 
JAK ZNACHOR „LECZY“ UMYSŁOWO 
CHOREGO. 


W miejscowości Zduńska Wola, nie- 
daleko Łodzi, zamieszkuje rodzina Wró- 
blewskich. Jeden z członków rodzi- 


NY, Franciszek Wróblewski, lat 43, 
jest już od kilku lat umysłowo.chorym i 
od czasu do czasu dostaje niezwykle sil- 
nych ataków szału. Rodzina, skoro widzt, 
że atak zbliża się, wzywa wówczas zna- 
chora, który na nieszczęśliwym dokonuje 
operacji puszczania krwi, O higjemie przy 
tym zabiegu, oczywiście już niema co má- 
wić. Zmachor zabiera się do „operacji? w 
ten sposób, że bierze sobie do pomocy sze- 
ściu silnych mężczyzn, którzy mają za za- 
danie trzymanie Wróblewskiego podczas 
puszczania krwi. Znachor bierze wówczas 
ostry nóż i rozeina nim choremu arterję 
krwionośną, przyczem wypuszcza w tem 
sposób krew. Chory podczas takiej opera- 
cji krzyczy w niebogłosy i usiłuje się wyr- 
wać, lecz nie może, bo trzyma go sześciu 
silnych mężczyzm. Po takiej operacji Wró- 
hlewski jest kompletnie wyczerpany, a ro- 
ga ma przynajmniej na kilka dni spo- 
ój. 
MAGAZYN SZMUGLOWANEGO 
SPIRYTUSU. 


W tych dniach policja wykryla sensacyj- 
ną aierę przemytu spirytusu z Gdańska do 
Polski, dokonywanego drogą morską. Smu- 
glerzy zorganizowali bandę przemytnicza 
I utrzymywali stosunki z przemytnikami 
gdańskimi, którzy przewozili zakupiony w 
Gdańsku po cenach eksportowych spirytus 
w umówione miejsce w pobliżu Pucka i tu 
opuszczali do wady. Cały transport, miesz- 
tzący się w 10 litrowych bańkach blasza- 


sztu produkcji poszczególnych filmów. 

W okresie filmów niemych koszt je- 
dnego obrazu wahał się od 50 tys. dol. 
w wypadku filmu przeciętnego do 100 
tys. dol. Tak zwane filmy „wystawowe”, 
operujące bogatemi dekoracjami, kosz- 
towały od 100 do 150 tys. dolarów. Naj- 
drożej wypadły filmy monumentalme. 


„Wielka parada“ kosztowała 750 tys. 
dol, „Ben Hur“ półtora miljona dol., 


„Král królów“ dwa miljony dolarów. 
Filmy sportowe i z życia wojskowego 
kosztowały tamio, bowiem wytwórnie 
korzystały z bezpłatnych uslug wojska 
i studentów, oraz związków sportowych. 

Z chwilą narodzin filmu dźwiękowego 
produkcja obrazów podrożała prawie o 
sto procemt. Dziś najtańszy film ame- 
qylkański kosztuje przeszło 100. tysięcy 
dolarów. 

O produkcji filmów monumentalnych 
nie może być mowy w tych warunkach. 
Obraz „Aniołowie piekla“ kosztował np. 
Gztery miljomy dolarów, zaś „Trader 
Horn“ dwa miljomy dolarów. Pomimo du. 
żego powodzenia tych filmów na całym 
świecie wytwórnie z trudem wyżzly na 
woje. 

„Najwięcej zarobiono ma filmach Mar- 
leny Dietrich. Chevaliera i Chaplina. 
Przeciętny koszt filmów Marleny waka 
się pomiędzy 230—360 tysiącami dola- 
rów, zaś koszt filmów Ohavaliera docho- 
dzi często do 400 tysięcy dol. (ze wagle- 


miljon dolarów, przymiosty zaś koło 6 
miljonów dołarów. Żysk z filmów Mar- 
leny, Grety, Ramona Novarro i Cheva- 
Piera dochodzi przeciętnie do pól mil- 
jona dolarów. 

Zupełnie imaaczej przedstawia się 
«prawa z filmami niemieckiemi. „Robo- 
cizna“ w Niemczech jest tańsza, gwia- 
zdy bowiem mniej zarabiają, pozatem 
wskazana jest oszczędność w produkcji 
ze względu na mniejszy rynek. Film nie- 
.miecki może być wyświetlany w 7 ty- 
siącach kin europejskich (bez Polski, 
Włoch, Hiszpanji i t. p.), zaś amerykań- 
ski dobry obraz wyświetlają kina całe- 
go świata (koło 40 tysięcy). 

Niemiecki film przeciętny kosztuje 
20 — 40 tys. dol., zaś monumentalne fil- 
my, robione w Berlinie, nie przekroczy- 
ly kosztu 250 tysięcy dolarów. 

W Polsce film kosztuje 250.000 zło- 
tych. Ze względu na małą pojemność 
rymku (750 kin), na film rodzimej pro- 
dukcji nie wolno więcej wydać. Są na- 
turalnie wyjątki. „Pan Tadeusz“ koszto- 
wał przeszło 400.000 zł, a „Księżna Ło- 
wieka” kosztowała koło 500 tysięcy zio- 
tych. 

Najtaniej kosztują w Polsce komedije. 
Nie wymagają one bogatej wystawy i 
tłumów statystów. Przeciętny koszt ko- 
medji waha się od 175 do 225 tysięcy 


złotych. 


o schwytaniu Rosjanina, zażądała natych- 
miast jego eks-tradycji. oskarżając o kra- 
dzież biżwterji w jednym z hotelów na 
Champs Elysees. Itchen nie chce wyjawić 
policji miejsca swego zamieszkania, gdzie 
Here orodoinis znajdują się skradzione 
lejnoty. 


GDY NIE POMOŻE DOBRE SŁOWO.. 


Jeden z dzienników. wychodzących w 
Ameryce, wywiesił w biurach redakcji na- 
RL ogłoszenia: „Wchodząc do biura 
redakcyjnego, abyś drzwi zostawił  otwo- 
rem, zwłaszcza w porze zimowej, Kapelusz 
lub czapkę trzymaj na głowie. jeżeli je- 
steśmy zajęci, szoruj nogami po podłodze 
ub rozmawiaj głośno, Pal. Jeżeli nie u- 
miesz, próbuj. Pluj na podłogę, spłuwacz- 


ka służy tylko do upiększenia biu 
ra, jeżeli masz chwil ę. zaczekać 
kaszlaj. śpiewaj lub  gwiżdź. Jeże- 


li redakior jest zajęty, mów do niego, za- 
bawisz go. Jeżelihyś czasem nas nie za- 
stał, usiądź przy biurku i przejrzyj naszą 
prywatną korespondencję. Cygara są w 
górnej szniladce na prawo — zapałki w 
małej na lewo. Redaktorawi opowiedz ja- 
kaś zabawną Mike. nosa on za to 
zapłatę, aby słuchał. Redaktor może zre- 
dagować gazetę na drugi dzień lub później, 
a zeterzy też mogą jutro składać do gaze- 
ty. Ponieważ biuro nasze jest dła twej 
przyjemności, przychodź jak najczęściej. 
— Jeżeli nie masz o czem mówić, odwie- 
dzaj nas tylko i zabaw u nas z pa dnia. 
Czas nasz nie nie kosztuje. Jeżeli chcesz 
nas jeszcze w lepszy humor wprawić, przy- 
prowadź z sobą kilku przyjaciół, Wycho- 
dząc, — zostaw drzwi otwarte, tub zamy- 
kając je, trzaśnij nimi mocno“. Podobną 
ironją dalej się zajdzie czasem, niż dobrem 
słowem. 


CHARLES B. STEPHEN 


Pani doktór i serce. 


Powieść. 
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— Dlaczegóż to nie mam go kochać? — zawo- 
fala, zerwawszy się z miejsca. — Czy sądzi pam, 
że tylko kobiety z pańskiego świata potrafią 
chać? Że takie prowincjonalne panny ze śmieszne- 
go miastewika ma się już prawo deptać nogami. 
dlatego, że nie umieją tak uzewnętnzmiać swoich 
uczuć? 

Boretti również zerwał się z miejsca. Był bar- 
dzo blady, kurczowo zaciśniętą dłonią oparł się 
o poręcz fotela. Ale Julja zdawała się tego nie wi- 
dzieć. Przeleciał przez nia jakby płomień wielikie- 
go gniewu, którego już nie nie było w stanie za- 
gasić, R 

— Niech pam mi nie przerywa! — wołała, wi- 
dząc, że robi taki ruch, jakgdyby chciał wtrącić 
jakiś wyraz. — Myli się pan! gruntownie się pam 
omylił co do mojej osoby, mimo, że taki zdobywca 
sere niewieścich, taki donżuan! Może pam sądził, 
że sentymentalna panienka z tak zwamemi wyższe- 
mi aspiracjami. łzy roni, tęskni za powiewem wiel- 
kiego świata. którego przedstawiciel raczył ją mu- 
snąć w przelocie. Otóż nie, ja taka nie jestem. ja 
cieszę sie, słyszy pam? cieszę się na mój ślub z Ka- 
zimierzem, człowiekiem wdzięcznym mi za wszyst- 
kę. i nieskończenie czystym i uczriwym! A panu, 


panu, panie Wiktorze Boretti, nie mam już więcej 
mie do powiedzenia. 

Boretti skłonił się bardzo nisko. 

— Dziękuję pani za jej szczerość... — powie- 
dział cicho i... tu pwzetarł dłonią czoło (o. jakże 
wzmuszał ją tem ruch tam w ciszy wąsocińskiego 
pokoju) — i.. żegnam pamią, życząc jej raz jesz- 
cze szdzęścia, na które pami zasłużyła... 

Julja drżała na całem ciele. 

— Dowidzemia pani — powiedział raz jeszcze 
i wyszedł z pokoju, zamykając drzwi za sobą. 


— Panno Juljo — list do pani — zawołała 
Ewunia, wbiegając do pokoju i podając siedzącej 
w fotelu lekarce dużą, białą kopertę. 

List zaadresowamy był staranmie, ukośnem ka- 
ligraficznem pismem. 

„Znowu od Kazimierza”. pomyślała, „a ja już 
tak dawno do miego nie pisałam...'. 

„Droga moja Juleczko”, pisał narzeczony. ..Są- 
dze, że wolno mi już cię tak nazywać, najdroższa 
przyjaciółko moja gdyż tak niewiele czasu dzieli 
-nas od tak bardzo upragnionego dnia ślubu... . 

Jułja przesłoniła na chwilę czytanie i zasłoni- 
ła dlonią oczy. 

„tak bardzo upragnionego dnia ślubu... 

Dlaczego już tak dawno nie miałem ani słów- 
ka. Zaczynam być już ni omy. Wczoraj od- 
wiedlził mnie w aptece pan Wilkosz i mówił, że już 
za parę dni wybiera się do was, i że wtedy moja 
najdroższa będzie mogła do mnie wrócić, W więc 
to już naprawdę wkrólce. 

Tutar wszystko po staremu. Na brak muchu 


w aptece nie mogę się skarżyć. W Wąsocinie zno- 
wu epiclemja grypy, bo ten mamec taki zdradli- 
wy, że wszyscy pnzeziębiają się. Ciocia była trochę 
słaba. ale teraz już dobnze. I ona azeka z niecier- 
pliwością na powrót naszej drogiej Juleczki...”. 

Tu następował cały szereg małych wąsociń- 
skich nowinek. A na końcu: „Rączki całuje, a jeśli 
mi wolno, to nietylko rączki, ale i usteczka. 

Twój wierny i kochający. 

. Kazimierz”. 


Skończyła azytać, schowała prędko list do to- 
rebki i zawołała na dziewczynkę: 

— Ewuniu, ubieraj się prędko, idziemy na spa- 
cer, a potem na stację, bo za godzinę tatuś przy» 
jeżdża. 

Za chwilę szły obie szerokim, pełnym słońca 
bulwarem, wijącym się wzdłuż brzesu monga. 


XXXII 
Ucieczka przed miłością 


Jan Wilkos: przyjechał popołudniowym po- 
ciągiem wiedeńskim i z radością powitał fulję 
Ewunię. Szqzerze ucieszony poprawą zdrowia dzie 
wczynki dziękował po tysiąc razy Julji za troskli- 
wą opiekę nad jego dzieckiem. Usłyszawszy od 
Fwuni o spotkamiu z jej matką, zasępił się na chwi- 
lę i dodał cicho, tak, żeby Ewunia tego nie slve 
szała: 

— Jak to dobze, źe mnie tu nie było, 

D. e. m 
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ZAWIADOMIENIE 


„SOWPOLTORG W WARSZAWIE” Sp. z ogr. odp. —— 


podaje niniejszem do wiadomomości, że została otwarta sprzedaż 


OBUWIA GUMOWEGO 
marki „REZINOTRUST” 


Udzielanie informacyj i przyjmowanie zamówień odbywa się w lokalu — Warszawa, 
uł, Nalewki Nr. 29, tel. 12-18-88, 11-57-98. — Nadmieniamy, że kolekeja wyrobów marki 
„REZINOTRUST” vawiera najnowsze modele i fasony produkcji 1932 roku. 


„SOWPOLTORG W WARSZAWIE“ 
Sp. z ogr. odp. 
na A ŻE UL. WIERZBOWA 11. 
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Jak długo będę j jeszcze żył? 


Interesujące zadanie rachunkowe. 
Oto 


mułka ła już nie obowiązuje. 


pytanie, które każdego czło- 
Oczywiście rachunek 


wieka musi interesować. Po odpo- 
wiedź na nie nie trzeba bynajmniej 
udawać się do wróżki ami astrologa 
lecz do.. matematyki. Matematyka 
bowiem stworzyła rachunek prawdo- 
podobieństwa, który daje nam na- 
tychmiastową odpowiedź. 

Każdy może sobie to zreszią sam 
obliczyć. Oto jedna ze sprawdzonych 
wielokrotnie formułek: Od cyfry 86 
odejmuje się liczbę przeżytych lat 
i różmicę dzieli się przez 2. To «© 
wypadnie, to właśnie liczba lat. któ- 
re pozostają nam do przeżycia. 

Jeśli np. mam 40 lat, to (86—40) 
:2—25, czyli mam a na prze- 
życie jeszcze 25 lat, t. j. do 63 roku 
życia. Potem jeśli Re doży ję 
tego wieku, ło mam szanse na prze- 
życie dalszych (Ii pół lat (36—65) 
2 — 11 i pół, i iak aż do 80 roku ży- 
cia. Powyżej tej granicy wieku for- 
=" | SON "EWY WRC EWĄ EWY E 

W SZKOLE. 

— Jak nazwiemy człowieka, który nie 
GE się, o ile ozuje. że nie ma słuszno- 
Sch 


— Mądr$m, panie psorze. 
— B. dobrze. A jak nazwiemy człowieka. 


i wypadków. 


NAJUPORCZYWSZB 
BÓLE GŁOWY 


USUWA 


(z kocurniem) 


USUWALĄ BÓL RiPaWIE NE 
p SwĄOZEMIE, PIEC 


który. ustępuje nawet wtedy, kiedy ma BEREA ouzy Tivin). PRYNŻ s 
rację? | Zisu oorsmatwych czaeedw „VARICOL zPLówE4. i 
— żonatym. | w WTWETRY" WADES WIZĘ TŻ GET 


TRZĘSIENIE ZIEMI NA NOWEJ ZEŁANDJI. 


Grnzy mostu przez zatokę Wairoa na Nowej Zelandji, który runął tuż przed wykoń- 


czeniem wskutek gwałtownego trzesięnia ziemi. 
| KINO i Dziś! 
TA AGŁ Ę B | E” Potężny film 
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DZWIEKOWE KINO 
„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2. 


Dziś premjera! 
Największy 
film sezonu! 


Od wtorku 23 paź- 
dziernika b. r. — 


| KINO 


E D E N” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4, 


Wiersz milimetrowy j jainoiamowy 
drabme do 


TEIL iE 
oraz 
W: jęz „Kurjera 


Cennik ogłoszeń: =i 


SOSNOWIEC: R 3: Piłsudskiego Nr. 4 A Ne 6t TE pocztowa 62. 
Administracja: Tel. 7 


ien nie u- 
względnia nieprzewidzianych chorób 


j „KOWALSKINA 


6565 


ery niezależn 


Środa 26 października 1952 roku. 


VEX 
OGONA 
SYWEWANI 


POSADY 
i PRACE 
[eanga a ima n l 


POTRZEBNY 
fryajer z ondulacja. 
Danielewicz, Słowa 
kiego 41. 
Trybunalski. 


w OGRODNIK, 
kawaler lat 28, obez-| ggg 
nany wszechstronnie 
w swym zawodzie. — 
posznikuje zaraz lub 
później samodźielnej 
posady, najchętniej 
w ogrodnictwie ham- 
dlowym lub majątku. 
Łaskawe zgłoszenia: 
Wł Lewandowski — 
Małe Radowiska. pocz 
ta Zieleń, pow. Wą- 
brzeźno. 6792 


POSZUKUJĘ 
azeladmika masarskie- 
go z» gotówka. Stami- 
sław Nowak. Chełmek 
powiat Chrzamów. 

6301 


POSZUKUJEMY 


mlolmego mechanika- 
tokarza. specjalisty w 
obsłudze tokarek-au- 
tomatów. ponadto — 
dwóch młodszych ślu- 
sarzy mechaników 
(azeladników lub star 
szych uczniów). Zein: 
szenia w warszti 
Kraków - Dębniki. aa 
grody 13. 6797 


paa 
NATYCHMIAST 
potrzebne bezdzietne 
stróżostwo. Kaucia od 
1000 złotych.  Posia- 
dłość Rabka Zdrój. 
Kamcelanja Dr. Hu- 
biszty. 6798 


POSZUKUJEMY 


Er 


do robienia swe- 
trów na maszy- 
nach ręcznych. 


Nr. 251. 
E 


Chcesz posiąść zawód 


AANDLUWCA RUCHALTERA “2 


Musisz ukończyć fachowe roczne wyższe 


KURSY HANOLOWE 


M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE, 
UŁ. SĄCZEWSKA 25. 

Zapisy nówych kandydatów (-tek) na rozpoczęta już 

wykłady przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów. 

Ek tramwajowe. — Prospekty bezpłatnie. — Dla BZ: 

możnych — atypendja. 

Kierowaik Kursów: ST. MIESZALSKI, a. Wył. Studjnm Handl. 


ONOREODCAZUEOOAACOCUCAOORROROOERAN 
FRANCISZEK FO CHTMAN 


Zakład Rzeżźbiarsko- 


Kamieniarski i Beteniarski 
Spółka x ogr. odp. 

W DABROWIE GORNICZEJ 
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 
Telefon Nr. 93. 
= BEAR POWO 

BOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES POWYŻSZY. — FIRMA Z WYKO- 


NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA- 
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. — 6192 


WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. — 


FORTEPIANY 


KUPIĘ UŻYWANY 
| | inne instru- 


piecyk pokojowy że- 


s pianina 
Poszukuję lazny wyłożony cegłą| menty naprawia, stroi 
. Swobodna 5, Bień. 8 zł, fachowiec Cen- 
robotnicę 6795] taus, tel. 10-22 Sosno- 
lub wiec 6064 

ke SAMOCHÓD 
b . LOKALE ciężarowy do przewo 
ro otnika zu towarów, mebli — 
LOKAL stale do wynajęcia, — 


Sosnowiec, tel. 5-70. 
6686 


na oukiernię lub re- 
stanrację, oraz loka- 
le na pracownie rze- 
MYSŁOWICE, mieślnicze _ wymajmę 
Bytomska 18, od zaraz, Wiadomość 


ZAGINĄŁ 
w niedzielę pies wil- 
cmr z obrożą łańcu- 


Stefanja Świer- u dozorcy domu w ; 
zaraz buchaltera rol- got. 3 6770 Sosnowcu - Pogoni, Aa 
nego. kawalera. Za- ul. Marjacka 1. owiec, gjomnów 
rżąd dóbr Błukdnilci. 8042 | 25, Dobrowolski. 
pocztą loco. 6799 i e Bur p EN 
a A:T S ET otografiiczm y UNIEWAŻNIAM 

STENOTYPISTKA | w Żarkach. / Wiado- OZENKI 3 umowy zawarte 
polsko-miemliedka. oh- mość: Sosnowiec, No-| zamusweszuwsszawsnam | dnia 1 października 
mnajmiona z buchal- | wopogońska 27, — | JEŻELI BRAK WAM| Z P. Anielą Michal- 
odka poszukiw ni VFronedkówna. 6799| qdpowiednich znajo- ską PA 5 weksli po 

loszomiia z ości  matrymonjal- | 900 zł. na sumę 4.500. 

WŁÓSIEŃ nych. zażądajcie bez. | K. Dłubakowski. 6296 
sowa lmidiniu. do materacy czysty, platnych informacyj 
Grodzka 40. ra In- poż K 36 zaj, załączając fotografję. 3 
żvmierskie. 6800 Few Zozeć TA- | Śląski _ Powiernik", WLOSOW 


Rzeźnicza Rh Ka wica 3go Maja 


KUPNO KM Z 19 5854 wypadanie, łapież, ły- 
s RYBY WĘDZONE | mmmmmannennamema | |sienie usuwa „Esen- 
i SPRZEDAZ 30 proc. taniej: za 1 ROZNE 
kg. węgorze zł. 7.50. 
OKAZYJNIE łososie w kawałkach | <ZUNNWWNI 


tanio sprzedam plac 
42 pręty. Pogoń przy 
ulicy Górniczej oraz 
drugi plac 20 prętów 
przy ul. Owsiamej. — 
Wiadomość: Bądmiń- 
ska 12. 6788 


9.80, sielawy 1.80, dor- 
sze 1.5, szproty 1.80. 
fiondry 1.90. W 
kach pocztowych 5, 
10 kg. — wysyła tyl- 
ko „Temporyb* Gdy- 
nia, 


BOLKU, 
muszę zobaczyć się z 
pacz-] Tobą w pienwszych 
5.| dniach listopada. List 
otrzymałem z nad mo 
rza. Pisz o swoich zma 
6795 


teka Gąseckiego ul 
ska Gnęckez EF 


tel. 15774. 6791 


jomych. Stefan. 


BLASKI I CIENIE MIŁOŚCI 


W rolach tytułowych największa aktorka doby obecnej SYLVIA SIDNEY i FRIDRIC MARCH. 


Nad program Tygodnik Paramountu. 


KONGRES TAŃCZY 


(CAR ALEKSANDER I-SZY) 


WATERLOO BRIDGE 


Poteżny dramat obyczajowy na tle wojny światowej. — W rolach głównych: MAC CLARKE i KENT 
DOUGLASS. — Realizacja James Whale, reżyser „Kresu wędrówki”. 
głośnej sztuki teatralnej Roberta Sherwooda. 


: aa Lej stronie względnie przed tekstem 60 67. w kronies 0 gra w tekócde 45 gr za tekstem 29 
yraz, powyżej 20 wyrazów ad 


w Sosnowcu. 


FILJE: Będzin 


Małnchowskiego 
Dąhbrawa, uL Krótka 1i. Te 22 — 
poz ZZA: puj a a A m w ZZ 
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. m TZ s.— DRUK _KIRIERA ZACHODNIA O" W SOSNOWCU. PIŁSUCSKIEGO. 4 — REDAKTOR ODP, HENRYK STRYIEWSKI 


E Wyd p ni 


W rolach głównych: Liljana fi 
Harvey, Lil Dagover, Ber- { 
nard Armand i Henry Garat. 


UWAGA! W środę dnia 26-go i 
z powodu koncertu kasa kina 
czynna do 7-ej. 


Wkrótco: 


CZŁOWIEK. 
MAŁPA | 


— Ścenarjusz osnuty według 


0 — 60 gruszy za każdy 
aniu pracy po 4 grosze ża wyra ak 50 groszy 
droższe. 


yz 


2. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Zawiercie, 340 Maja 27. 


